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Belgja na przedmie.
N ied aw n o  belgijska Izba d e p u to ­

w a n y ch  przyjąła projekt całkowitej  
flam andyzacji un iw ersytetu  w G an ­
daw ie , który dotąd pod  w z g lę d e m  
język a  w y k ła d o w e g o  bvl u n iw ersy­
te tem  francuskim. O k o ło  tej sprawy  
od lat kilku toczy ła  się zacięta  wal­
ka p om ięd zy  W allonam i a F lam an-  
dami, która sp o w o d o w a ła  n iejeden  
kryzys ministerjalny w  Belgji.

N ie  u lega  wątpliwości, że  projekt  
ten zostan ie  przyjęty rów n ież  przez  
S en at i w ten  sp o só b  Belgja w kra­
cza w n ow y  okres s w e g o  rozwoju  
p a ń stw o w eg o .

K w estja  języ k o w a  o d eg ry w a  tam 
od lat 10-ciu p ierw szorzędną  rolę, 
jest  jed n ym  z najaktualniejszych i 
•ajbardziej ży w o  o d czu w a n y ch  pro­
b lem ó w  w ew nętrznych . P om im o  
istnienia d w ó ch  różnych języ k o w o  
o d łam ów  —  W a llon ów  o kulturze  
f lam andzkiej a w łaśc iw ie  ho len d er­
skiej, język  francuski za jm ow ał w  
Belgji s tanow isko  dom inujące.

Flam andzi stanow ią  n a w et  w ię ­
kszą  c z ę ść  ludności,  jednak sfery  
kulturalne ich od w ie k ó w  już zrosły  
się  z kulturą francuską. W y tw orzy ł  
się  w ięc  rozłam w sp o łe c z e ń s tw ie  
flam andzkiem , którego  klasy n iższe  
pozosta ły  w ierne sw em u  język ow i  
ojczystem u. R ozłam  ten p og łęb ił  się  
je szcze  w okresie  walki o n ie p o d le ­
g łość  Belgji, prow adzonej przeciw ko  
pan ow an iu  ho lendersk iem u. W krótce  
potem  nastąpiło w ie lk ie  przesu n ię ­
cie  sił gosp od arczych  w  dzisiejszej  
Belgji. W a lo ń sk a  jej część ,  z chwilą  
odkrycia ogrom nych  z łoży  w ęg la  i 
rozwoju przem ysłu  w łók ien n iczego ,  
posz ła  n iezw y k le  * szyb k o  naprzód  
w  p o stęp ie  g osp od arczym  i ogó ln ym  
tdobrobycie ,  p o d cza s  k ied y  Flaman-  
dję naw ied z ił  ciężki i d ługotrwały  
kryzys, osłabiający silnie ek o n o m i­
czną i kulturalną p rężność  jej ludno­
ści. W reszc ie  centralistyczny system  
administracji p ań stw ow ej  p o w ięk szy ł  
ek sp an sję  kultury i języka  francu­
sk iego  za pośred n ic tw em  sw ej biu­
rokracji.

W  tych w arunkach m usieli F la ­
mandzi p o zo sta ć  d a leko  w tyle za  
sw o im  w sp ó ło b y w a te la m i walloń-  
skimi, z w ła sz c z a  zn aczn a  przew aga  
siły ek sp a n sy w n e j  kultury francus­
kiej nad h o len d ersk ą  w y łącza ła  
w sze lk ą  konkurencję. T o  w szy s tk o  
trwało jed n ak  do czasu, aż wśród  
Flam an d ów  za czę ła  s ię  budzić  św ia ­
d o m o ść  własnej odrębnośc i kultu­
ralnej i przenikać do  ich  sfer ma-  
terjainie i intelektualn ie  w yższych .

Z  chwilą, k iedy  te ostatnie  z d e c y ­
d o w a ły  s ię  stanąć na gruncie  re­
cepcji  sw ej ojczystej  kultury i języ ­
ka, problem  d w u języczn ośc i  Belgji 
zosta ł w  zasad z ie  p r z e są d z o n y  i 
stał s ię  tylko kw estją  czasu.

R zeczą  najbardziej c ie k a w ą  i 
zn am ien n ą  w tym p roces ie  ew o lu ­
cyjnym  jest to, że , pom im o są s ied z ­
tw a Holandji, kulturą i językiem  
pok rew n ej F lam andom , prądy s e p a ­
ratystyczne  są  im n iem al zupełn ie  
obce . Z  w yjątk iem  drobnej grupy  
radykałów , pop ieran ych  i w y z y sk i­
w an ych  przez n iem ieck ie  wi »dze 
ok u p acyjn e  w okres ie  w ojny, cały  
ruch flamandzki m ieści się w  grani­
cach p a ń stw o w o śc i  belgijskiej, k tó ­
rą ch ce  jed y n ie  przekszta łc ić  s to ­
so w n ie  do  faktycznie  istn iejących w  
niej s to su n k ów  n arod ow ośc iow ych ,

W sp ó ln o ść  in teresó w  obu grup  
języ k o w y ch , p om im o różnicy p o ch o ­
dzenia  i kultury, jest tak wielka, że  
góruje w sp o só b  z d e c y d o w a n y  nad  
naturslnem  skądinąd  c iążen iem  ich 
do w łasn ych  mas narodow ych . K on-  
cepcj' podziału  Belgji pom ięd zy  
Francję i H o lan d ję  w  p o w a żn y ch  
sferach obu sp o łe c z e ń s tw  z u p i n i e  
nie istnieje. Więź p ań stw ow a , opar­
ta na solidaryzm ie  d ążeń  ogó lno-  
p a ń stw o w y c h  i in teresów  e k o n o ­
m icznych  jest s ilniejsza od nacjo­
nalizm ów . Dali t e g o  d o w ó d  W allo-  
n o w ie  g o d zą c  się, w im ię utrzym a­
nia jedności p ań stw ow ej, na wielkie  
i, b yć  m oże , b o le sn e  n a w e t  u stęp ­
stw a ze  s w e g o  kulturalnego stanu  
posiadania . Z rozu m i“'i oni, że  d o ­
piero opór z ich strony m óajb r  d o ­
prow adzić  do zaostrzenia  konfliktu  
j ę z y k o w e g o  w sp o só b  dla jednośc i  
p a ń stw a  groźny.

Przykład Belgji iest kapitalnym  
przyk ładem  przejściowości teorji bu ­
dującej pań stw o  w yłączn ie  na p o d ­
staw ie  narodowej. Siły, które s tw o ­
rzyły przed 100 laty pań stw o  Belgij­
skie, okaza ły  się  najlepszym  j naj­
trwalszym  w ykładn ik iem  w sp ó ln ych  
d ążeń  i in teresów  d w u języ czn e j  jej 
ludności. W ięź  ta z w y c ię sk o  prze­
trwam cały  w iek  i p ok on am  o s ta ­
tnio kryzys, p ow sta ły  na tle u zysk i­
w ania  przez u p o ś led zo n ą  dotąd fla­
m andzką c z ę ść  B e lg ó w  n a leżn eg o  
jej rów noupraw nien ia  w  dz iedzin ie  
języ k o w ej  i kulturalnej. N ie u lega  
w ątpliw ości,  że  z t e g o  kryzysu  B el­
gja wyjdzie , także  w razie prze­
k szta łcen ia  się w p ań stw o  fed era ­
cyjne, bardziej spo istą  w ew nątrz  niż  
bvła dotąd. rz.
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P O L E C A :
W ielki wybór firanek, obrusów, kap, kołdry watowe 
i plUSZOWe, płótna bieliźniane, b ieliznę dam ską, m ęsk ą  

i pośc ie low ą. W ełn y  na suknie i p ła szcze  : :
OSTATNIE NOWOŚCI JEDWABI. GALANTERJA MĘSKA I DAMSKA. 

Ceny zniżone. Wielki wybór wszelkich towarów.
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ul. W. Pohulanka Nr 5.
W SZ E L K IE  W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K IE . T R Z C IN O W E , W IKLI­
N O W E , K W IACIARK I, K O S Z E  D O  P A P IE R U . SP E C JA L N E  

G A R N IT U R Y  MEBLI DZIEC IN N Y C H ,  
anio na raty. Tanio na raty.

Z powodu zgonu królowej 
szwedzkiej.

W ARSZAW A, 5.IV. (Pat). P o  o t r z y ­
m a n iu  w iad o m o śc i  o  zgonie  J e j  K ró ­
lew sk ie j  Mości K ró low ej S zw edzk ie j 
p. m in is te r  s p r a w  zag ra n ic zn y c h  Z a ­
lesk i u d a ł  się w tow arzy s tw ie  d y r e k ­
to ra  p ro to k ó łu  R o m e ra  do  p ose ls tw a  
szw edzkiego , gdzie  z łożył k o n d o le n c ję  
w  im ien iu  R z ą d u  R zeczypospo li te j  P o l  
skie.j n a  ręce  p. d W n c k a rs w a a rd a ,  p o ­
sła  n a d z w y c z a jn e g o  i m in is t r a  p e łn o ­
m o cnego  J. K. M. K ró la  Szwecji.

W ARSZAW A, 5.IV. (Pat). D n ia  5 
b. m. w g o d z in ach  p rz e d p o łu d n io w y c h  
d y re k to r  Lisiewicz, szef K a n c e la rp  
C yw ilne j P a n a  P re z y d e n ta  R zeczypo­
spolite j ,  u d a ł  się do  pose’s tw a  szw edz­
k iego, gdzie w im ie n iu  P a n a  P re z y ­
d e n ta  R zeczypospo li te j  w y ra z i ł  p. 
d ‘A n c k a rsw a a rd o w i ,  pos łow i nadzwy­
c z a jn e m u  i m in is t ro w i  p e łn o m o c n e ­
m u  k ró le s tw a  Szwecji, k o n d o len c je  z 
p o w o d u  śm ie rc i  J. K. M. K ró low ej 
szw edzkie j.

Nowy szef gabinetu premjera.
Tel. od wł. kor, z  Warszawy.
D o w ia d u jem y  się, że  sze fem  g a ­

b inetu  premjera R ad y  M inistrów z o ­
stanie  d o ty c h c z a so w y  p ierw szy  rad­
ca a m b asad y  polskiej w Paryżu p. 
minister Schetze l .  P. min. S ch etze l  
w yjech a ł  z Paryża  i w  pon ied z .a łek  
p rzyb yw a  do W arszaw y .

0r“ oiona wizyta.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy. 

Z a p o w ied z ia n y  na n ied z ie lę  przy­
jazd do W a rsza w y  szefa  rum uńskiego  
sztabu g en era ln ego  zosta ł od w ołan y  
w  ostatniej chwili w sk u tek  p rzes i­
lenia na stanow isku  ministra spraw  
w o jsk o w y ch  w  Rumunji.

0 kredyty dodatkowe.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.

W  so b o tę  dnia 5 b. m. w p ły n ę ły  
do Sej.nu trzy projekty rzą d o w e  o 
kredytach  d o d a tk o w y ch  na rok bud­
ż e to w y  1929/30.

P ierw szy  kredyt w  w y s o k o ś ć  
3 m iljonów  zł. p rzezn aczon o  na p o ­
m oc  kred ytow ą  dla P o la k ó w  zagra­
nicą, drugi kredyt w  w y so k o śc i  182 
tys iące  i 100 zł., p rzezn aczon y  est  
na w ybory d o d a tk o w e  do Sejm u  
i Senatu. T rzeci projekt d otyczy  
k redytów  na dop łatę  do  za b e z p ie ­
czen ia  na w y p a d e k  bezrobocia , oraz  
p o m o c  dla b ezrob otn ych  w si  i miast.

Protesty weksli.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.

S to su n ek  p ro cen to w y  zap rotes to ­
w an ych  w eksli  do  inkasa w ub. m ie ­
siącu w yn iós ł  w Banku Polskim  5,99%  
w o b e c  5,92%  w  lutym.

Sum a zap rotestow an ych  w eksli  w  
Banku Polskim w yn ios ła  w ub. m ies ią ­
cu 18043000 zł., z c z e g o  procen tow o  
przyp ad a ło :  na rolnictwo 16%, na  
przem ysł w łók ien n iczy  —  35% , s k ó ­
rzany— 4,5%, m eta lo w y — 6,5, drzew ­
ny —  2,7% , na p ozosta łe  p rzem y s­
ły —  35,3%.

Poseł Rauscher nie będzie 
odwołany z Warszawy.
lei. od wł. kor. z  Warszaw3

N iem ieck ie  źródła u rzęd o w e  nie 
potw ierdzają w iad om ośc i  o o d w o ­
łaniu z W arszaw y  posła  n iem ieck iego  
p. R auschera  i m ianow aniu  na jego  
m iejsce  p Lindauera.

Nielegalny zjazd w Berlinie.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
Dziś przybyli do  W arszaw y  ze  

Z b ą szy n ia  pod  eskortą  policji u c z e ­
stnicy po lscy  n ie leg a ln eg o  kongresu  
ch ło p sk ieg o  w Berlinie, który od b y ł  
s ię  w ostatnich  dniach marca z p o ­
lecen ia  K om internu. D e leg a c i  po lscy ,  
którzy nie posiadali  p aszp o rtó w  z a ­
granicznych  zostali przez policję  
n iem ieck ą  odstaw ien i do granicy  
polskiej, a stam tąd do  W arszaw y ,  
gdzie  zostali przesłuchani przez w ła ­
dze  b ezp ie c z e ń s tw a  i o sad zen i w  
areszcie .

W s z y s c y  aresztow ani w  liczbie  
ośm iu b ędą  o d staw ien i do sw oich  
m iejsc zam ieszk an ia  i staną przed  
sądem  za n ie legalne  przekroczen ie  
granicy.

rgg Akcja komunistów w Gdańsku.
GDAŃSK, 5.IV. (Pat). Od k i lk u  dni 

t rw a  w o b w o d a c h  w ie jsk ich  G dańska  
s t ra jk  ro b o tn ik ó w  ro lnych ,  w y w o łan y  
przez k o m u n is tó w . S t ra jk  n ie  zdoła ł 
d o tą d  p rz y b ra ć  w iększych  ro z m ia ró w  
w obec czego k o m u n iśc i  p r o k la m u ją  
s t ra jk  g e n e ra ln y  n a  obsza rze  w olnego  
m ia s ta ,  p rzyczem  z a m ie rz a ją  uciec 
się nowel do  ś ro d k ó w  gw a łto w n y ch ,  
aby  ods tręczyć  ro b o tn ik ó w  od p racy . 
M imo lo je d n a k  w ie lka  liczba r o b o t ­
n ików  ro lnych  p ra c u je  w da lszym  
c j i g u .
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U  Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasowęglowe. Hf
I g  K ąpiele rzeczne w  N iem nie i kaskadow e w  R otniczance. | |1

U  Przyrodolecznictwo (kąpiele powietrzno - słoneczne) jfi
g g  H ydropatja, Elektroterapja, Inhalatorjum, i j j

jggj J^obyt urozm aicony przez  przez w y c ieczk i  w bliższe i da lsze  oko- t o  
= g  lice, czó łna  na jeziorach, zab a w y  i gry sportow e. |§j§

H Sezon trwa 00 15 maja do 30 września. 1
jH  Ceny kart kuracyjnych i wanien zniżone. HI
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Demagogiczna odezwa Centrolewu.

(Tel, ed własnego korespondenta z  Warszawy).

W  ub. p iątek  od b y ło  się p o s ie ­
dzen ie  przedstawicieli t. zw. „Centro­
lewu" w którem wziął rów nież  udział, 
jak s ię  dow iadujem y, prezes  klubu 
N a r o d o w e g o  p. Rybarski.

W  so b o tę  dnia 5 b. m. „Centrolew"  
w y d a ł  o d e z w ę  do sp o łeczeń stw a , pod  
którą są p od p isan e  następujące  stron­
nictwa: P. P. S., V\ yzw o len ie ,  Stron- 
nit "wo Chłopskie , Piast, Ch. D. 
i N. P. R. (prawica).

O d e z w a  ta, zred agow an a  w tonie

dem agog iczn ym , ma na celu o b c ią ­
żen ie  rządów  o b ecn y ch  o d p o w ie ­
dzialnością  za całokształt  sytuacji 
politycznej i gospodarczej  w  kraju 
oraz a p o te o z ę  o b e c n e g o  Sejmu. 
O d e z w a  nosi charakter wybitn ie  
p rzed w yb orczy  i n azyw ając  o b e c n e  
rządy ukrytą dyktaturą w zy w a , by  
spór zasadniczy  m ięd zy  S ejm em  a 
M arszałkiem  P iłsudskim  rozstrzygnął  
kraj w n ow ych  wyborach.

7 konferencji londyńskiej.
Odgłosy

P A R Y Ż , 5 IV. (Pat). P ow sta jące  
w  L on d yn ie  n o w e  p rzeszkody  w  
dojściu do porozum ienia  w sprawie  
rozbrojenia m orsk iego  w yw ołują  w  
prasie  różnych odcien i o ż y w io n e  
protesty . P raw icow y  „figaro" o św ia d ­
cza, że  w szy stk ie  ep izod y  tej n a d ­
zw yczajnej konferencji mają tę w sól-  
ną cech ę ,  że  k ażdy  z n ich  s y s t e ­
m atyczn ie  w yzy sk iw a n y  jest prze-  
ciwku Francji. G dy  rojcowania do-

za-
nie-

w  prasie.
prowadziły, zd aw ałob y  się, do  
warcia paktu, dzieje s ię  to na  
korzyść b e z p ieczeń s tw a  Francji. G dy  
w y p ły w a  kw estja  rcw n ośc i  uzbroje­
nia, zaznaczają  s ię  tarcia m iędzy  
Francją i W ioch am i. G dy  zaś roko­
w ania  grożą zerwanipm , w yw ołu je  
to g w a łto w n e  napaści na Francję, 
którą się  oskarża o przeszkadzan ie  
rozbrojeniu.

Obawy nowych trudności.
P A R Y Ż  5. IV. (Pat). Cała pra­

sa paryska jed n og łośn ie  podtrzym u­
je wysiłki Brianda, czy n io n e  w  k ie ­
runku nadania  paktow i Ligi Naro­
d ó w  uzupełn ien ia  w sprawie b ez ­
p ieczeń stw a , k tórego  dom aga  się  
Francja.

O m aw iając  problem at francusko- 
włoski, pism a wyrażają ob aw ę , że

spraw a ta n asu w a  coraz w ięk sze  
trudności, które m o g ą  p oc ią g n ą ć  za  
sobą  n iep o żą d a n e  k o n se k w e n c je  w 
stosunkach  obu tych państw . N aogót  
pism a wyrażają pogląd, że  różnica  
328 tys. tonn w e  fletach francuskiej  
i w łoskiej jest k o n ieczn a  dla utrzy­
mania rów now agi europejskiej.

Briand —  Mac Donald.
L O N D Y N , 5. IV. (Pat). Dzisiaj

rano premjer M ac D onald  odbył n a ­
radę z francuskim ministrem spraw  
zagranicznych  Briandem. O b ra d o ­
w a n o  nad interpretacją artykułów  
paktr Ligi N arodów , o d n o szą cy ch  
się  do zob ownązań gw arancyjnych

stron na w y p a d e k  zaatakow ania  
członka Ligi. Jak w iadom o, narady  
na ten temat, m ające dać rozw iąza­
nie kw estji  rozszerzenia  gwarancyj  
b ezp ieczeń stw a , żądanych  przez  
Fra ncję, w zam ian za ustępstw a  to ­
n ażow e , c iągną się  już.

Briand wyjechał do Paryża.
L O N D Y N , 5. IV. (Pat). Briand w yjechał p o  południu do  Paryża, 

skąd pow róci do L ondynu  w e  wtorek.

Piwo może w yw ozi newe prze sileni 
w Niemczech.

e

B ER L IN , 5.IV. (Pat). P ro g ra m  f i ­
n a n s o w y  rz ą d u  d o m a g a ją c y  sic b e z ­
w a ru n k o w o  podw y ższen ia  p o d a tk u  
od piwa do  75 proc . grozi w y w o łan iem  
no w eg o  k o n f l ik tu  w łon ie  s t ro n n ic tw  
k o a lic j i  rządow ej.  W  czasie dz is ie j­
szych  o b ra d  k o m is j i  p o d a tk o w e j  Re­
ich s tag u  poseł b a w a rsk ie j  p a r t j i  lu d o ­
wej H orlac l ie r ,  k tó re j  p rz e d s ta w ic ie ­
lem  w  gab in ec ie  jes t  m in . Schaetzel 
ośw iadczył, iż f r a k c ja  jego b ezw zg lę ­
dn ie  p ro te s tu je  p rzec iw k o  p o d w y ższe ­
n iu  p o d a tk u  od p iw a  i że do  tego pro 
tes tu  p rzy łączy  się n iezw łoczn ie  .‘51 p o ­
słów b a w a rsk ic h ,  n a leżący ch  do i n ­
n ych .  P o d n ie s ien ie  p o d a tk u  od sp o ­
życia  p iw a  —  m ó w ił  poseł H o r la c h e r  
— n a k ła d a  n a  B a w ar ję  n o w e  100-mil- 
jo n o w e  c iężary  publiczne . .Tówca os­
t rzega  p rzed  p ro je k to w a n ą  p o dw yżką  
p rz y ta c z a ją c  ja k o  p rz y k ła d ,  że w An- 
glji w sk u te k  p o d w y ższen ia  p o d a tk u  
spad ło  spożycie p iwa o 50 proc. Z w r a ­

ca jąc  się .pod a d ie s e m  m in . M olden- 
l iau e ra ,  pos. H o r la c h e r  zaznaczył,  że 
b a w a r s k a  p a r t ja  lu d o w a  n ie  u s tą p i  ze 
sw ego s tan o w isk a ,  n ie  z w aża jąc  n a  ż a ­
d n e  groźby, n a to m ia s t  je s t  g o tow a  zgo 
dzić się n a  p o d w yższen ie  n o d a lk u  o b ­
ro tow ego.

O d p o w ia d a ją c  n a  w y w o d y  przed-  
s taw cie la  b a w a rs k ie j  p a r t j i  ludow ej,  
m in . M o ld e n h a u e r  podkreś l i ł ,  że rząd  
p rz y w ią z u je  w ie lką  w agę  do sp ra w y  
p od w y ższen ia  p o d a tk u  o d  p iw a  i że 
u c h w a le n ie  t a k  w ysok ie j  podw yżk i 
jes t  k o n ieczne  ze w zględu n a  zo b o ­
w iązan ia  odszkodow aw cze, pon iew aż  
u zy sk an ie  z in n y c h  źródeł p o d w y ż e k  
na  p o k ry c ie  n ied o b o ru  bu d że to w eg o  
o k aza ło  się n iem ożliw e. M in is te r  w ska  
zał n a  to, że podw yższen ie  p o d a tk u  od 
o b ro tu  jest ze s ta n o w isk a  g o s p o d a r ­
czego o wiele cięższe d la  N iem iec do 
zn iesien ia ,  n iż  podn ie s ien ie  p o d a tk u  
id piwa.

Zuchwały napad na Banie w Warszawie.
Bandyci zabili właściciela i zrabowali 12,000 zł. oraz

kilkaset doiarow.
Telefonem od własnego korespondenta, z  Warszawy,

W sobotę dnia b. m. o godz. S-tej na ul. 
K rakowskie Przedm ieście w W arszaw ie do­
konano napadu rabunkow ego na Dom  B an­
ków ” C entnerszwera.

U rzędnicy zostali steroryzow ani przez  
bandytów  rew olw eram i a w łaściciel Domu 
Bankow ego, który usiłow ał “Stawie im opór

został zabuy w ystrzałem  z rew olw eru w 
głow ę.

Mimo alarm u i dużego ruehu na u licy o 
tej porze w tym  punkele m iasta —  bandyci 
zdołali zbiee, zabierając z kasy ty lko 12.000 
złotych, kilkaset dolarów  i papiery w artoś­
ciow e.

B r. SI (S723)

Okólnik m Zaleskiego
do zagranicznych placówek 

polskich.
W ARSZAW A, 5.IV. (Pat). P a n  m i ­

n is te r  spraw- zag ran iczn y ch  A ugust 
Z alesk i rozes ła ł  p la c ó w k o m  z a g ra n i ­
c z n y m  o k ó ln ik  n a s tę p u ją c e j  t reśc i:

„WODec o d rzu cen ia  p rzez  Sejm  po 
p ra w k i  S en a tu ,  p o d w y ższa jące j  f u n ­
dusze , p rzezn aczo n e  n a  dz ia ł  V § 11 
bud że tu ,  o 2 m i l jo n y ,  z p rz e z n a cz e ­
n ie m  ich  spec ja ln ie  n a  op iekę  k u l tu ­
r a ln o -o św ia to w ą  n a d  P o la k a m i  z a g ra ­
n ic ą  i w obec zm n ie jszen ia  ty ch że  f u n ­
d u szów  w porów m aniu  z ro k ie m  zesz­
ły m  o 20 proc . p roszę  P a n ó w  K ie ro w ­
n ik ó w  p lacó w ek  za g ra n ic zn y c h  o 
zm nie jszen ie  w te j  p ro p o rc j i  w sze l­
k ic h  w y d a tk ó w , czyn ionych  z p o w y ż ­
szego d z ia łu  bud że tu .  P ro szę  je d n a k  
oszczędności c zy n ione  z ty tu łu  pow y- 
żej w z m ia n k o w a n y c h  sk reś leń  budże  
to w y c h  s to sow ać  w ten  sposób, ab y  
w edle  m ożnośc i  n a jm n ie j  obc iąża ły  
o ne  szk o ln ic tw o  i op iek ę  d u s z p a s te r ­
ską. Z kon iecznośc i  n ie  będz ie  m o ż ­
n a  p o czyn ić  p ro je k to w a n e g o  n a  rok  
b ieżący  o tw a rc ia  n o w y c h  p lacó w ek  
o św ia tow ych ,  jak  ró w n ież  d o m ó w  lu ­
dow ych , udzie lić  p o m o cy  n a  cele sp o r ­
tow e i t. p. Ażeby m ó c  p o k ry ć  n a jn i e ­
zbędn ie jsze  w y d a tk i ,  zw iązan e  z p o ­
t r z e b a m i  n a sz y c h  ro d a k ó w  z a g ran icą  
z a m ie rzam  n a  cele k u l tu ra ln o -o ś w ia ­
to w e  p rzezn aczy ć  część p rzy zn an eg o  
mi fu n d u sz u  re p re z en ta c y jn e g o .

(— ) A ugust  Zaleski.

M«n. Zaleski vj Belwederze.
W ARSZAW A, 5.IV. (Pat). W  d n iu  

dzis ie jszym  p. m in. Zalesk i by ł  p r z y ­
ję ty  n a  a u d je n c j i  w B elw ederze  p rzez  
p. M arsza łk a  P iłsudsk iego .

Poisko-iotgwjsko-esfońska 
konferencja koiajowe.

W ARSZAW A, 5.1 V. .(Pat). D n ia  4 
b. m. w sali M in is te rs tw a  K o m u n ik a ­
cji u tw o rz y ł  d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  
e k sp lo a ta c y jn e g o  inż. A dam  F ra n k  
k i lk u d n io w ą  k o n fe re n c ję  k o le jow ą  
po lsko -ło tew sko  es tońską . _ K o n fe re n ­
c ja  z a jm ie  się s p ra w ą  s tw o rz e n ia  Dez- 
p rz e ła d u n k o w e j  k o m u n ik a c j i  p rzez  
Z em gale  i T u rn io n ł  w d ro d ze  zm ian y  
z e s taw ó w  ko łow ych . P rz e w o d n ic z y ł  
o b ra d o m  in ży n ie r  in spekc ji  g łów nej 
M. t\. E jsm o n d .  Delegaci kolei ło te w ­
sk ich  i e s to ń sk ich  w czasie  poby tu  
sw ego w Po lsce  zw iedzą  n a  zap ro sze ­
n ie  polskie, w y tw ó rn i  t a b o r u  k o le jo ­
wego k i lk a  f a b ry k  w ag o n ó w  i lotkom o 
lyw, a m iędzy  in n e m i  w y tw ó rn ię  L i l ­
pop , R a u  i L o ew en s te in  i Z ak łady  
C hrzanow sk ie .

\fersazelos przybędzie 
do Warszawy.

W IE D E Ń , 5.IV. (Pat). .-Nem. F re -  
ie P re sse"  donosi z Aten, że Yenize- 
los p r a w d o p o d o b n ie  p rzy b ęd z ie  d o  
W ie d n ia  i do  W arszaw y . P ra g n ie  on  
sp o tk ać  się z p rzed s taw ic ie lam i rz ą d u  
a u s t r ja c k ie g o  i po lskiego, p o n iew aż  
podczas  o s ta tn ie j  sw ej p o d ró ży  po  
E u ro p ie  n ie  o d w iedz ił  an i  W ied n ia ,  
an i  W arszaw y .

Połączenie telefoniczna 
Berlin—-Moskwa.

B ER LIN , 5.IV. (Pat). P ra s a  n ie ­
m ieck a  donosi,  że dziś n a s tą p i ło  of i­
c ja ln e  o tw a rc ie  po łączeń  te le fo n icz ­
n y c h  m ięd zy  B er l in em  a M oskw ą. Li­
n iow a o d n o śn a  m a  —  w edług  tw ie r ­
d zen ia  p ra sy  -— p rz y z n a w a ć  w y ra ź n ie  
n ie o g ran iczo n e  p ra w o  k o rz y s ta n ia  z 
rozmów’ te le fon icznych , z a ró w n o  
c z y n n ik o m  u rzęd o w y m , jak  i p r y w a t ­
n y m , a wiec i p rasie .

W b re w  te m u  w y ra ź n e m u  p o s ta n o ­
w ieniu , sow ieck i u rz ą d  pocztowy' og­
ra n ic z y ł  p r a w o  k o rz y s ta n ia  z rozmów' 
te le fo n iczn y ch .  P o łączen ie  te le fon icz ­
ne z M oskw ą o t r z y m u ją  ty lko  w ładze  
i u rzędy .  P rzed s taw ic ie lo m  prasy1 z a ­
g ran iczn e j  o św iadczono , iż n ie  m ogą  
k o rzy s tać  z ro z m ó w  te le fon icznych  z 
Moskwrą, p o n iew aż  w y sy łane  przez 
n ich  te leg ram y  po d leg a ją  cenzurze ,  
k tó ra  p ra k ty c z n ie  m oże być s to so w a ­
na ty lko  p rzy  te leg ram ach .

W parlamencie austriackim
W IE D E Ń , 5.IV. (Pal). P a r la m e n t  

a u s t r ja c k i  uchw ali ł  dziś w d ru g iem  i 
t rzec iem  czy tan iu  u s taw ę o o c h ro n ie  
w olności p ra c y  i zg rom adzen iach , czy', 
li t. zwr. u s ta w ę  przeciw’ko  le ro ro w i .  
W n iosk i  soc ja l is tyczne  o d rzu co n e  zo ­
s ta ły  w' g ło sow an iu  80 g łosam i p rzec i­
w k o  69.

R ezu lta t  g ło sow ana  p rz y ję ły  s t r o n ­
n ic tw a  m ieszczańsk ie  burzłiwuuni o k ­
la sk am i,  socjaliści zaś okrzykam i::  
, . t fu “ . IV da lszym  c iągu  posiedzenia  
u c h w a lo n o  w iększośc ią  gfosów prosił  
p rezy d en ta ,  aby' w myśl n o w o p r / .e p ro -  
w ad zo n e j  re fo rm y7 k o n s ty tu c j i  uznał 
obecną  sesję r a d y  n a ro d o w e j  v d n iu  
dzis ie jszym  za z am k n ię tą .

^
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Uroczystość w Fanarze.
( Korespondencja tołasna).

K o n s ta n ty n  -po\ 2  k w ie tm a  19-30 r.
Ju ż  poza  m u r a m i  w łaśc iw ego  m ia ­

s ta  zn a jd ,  się d u ż y  'kom pleks  c z e rw o ­
n y c h  b udow li ,  n isk ich  i b rzy d k ich .  
N ad  b r a m ą  w jazd o w ą  zw isa  s ta ro ż y t ­
n a  la t a rn ia  „ f a n a r “ , sk ą d  p o w s ta ła  
i  n a z w a  s ław nego  m o n a s te ru ,  b ę d ą ­
cego  dziś  s iedz ibą  p a t r j a r e h y  k o n ­
s tan ty n o p o l i ta ń sk ie g o .  W  tym  to F a ­
n a r z e  o d b y w a ła  się p rzed  p a r o m a  
d n ia m i  (31 m arca )  c ie k a w a  u r o c z y ­
s tość  p o lsk o - fa n a rsk a ,  jeśli w o lno  ją  
t a k  n a z w a ć :  p. S trzem bosz ,  ra d c a  mi- 
n i s t e r j a ln y  M. S. Z., w rę c z a ł  now o- 
o b r a n e m u  p a t r ja r s z e  F oc juszow i II 
w ie lk ą  w stęgę o r d e r u  Po lon ia  Resti- 
tu ta  i p re z e n t ,  p rz e s ła n y  p rzez  rząd  
polski.

J e d e n  z c z ło n k ó w  Św. S y n o d u  o- 
c z e k iw a ł  u p o d ja z d u  p rz y b y c ia  w y­
s ła n n ik a  Po lsk i  i. gdy  ty lk o  te n  o s ta t ­
n i  w y s iad ł  ze sw ego au ta ,  p o p r o w a ­
dz i ł  go d o  a p a r ta m e n tó w  re c e p c y j­
n y c h  po sch o d ach ,  n a  k tó ry c h  sta li  
d w o m a  rz ę d a m i  czarn i ,  b ro d a c i  m n i ­
si, p o ch y len i  w n isk ic h  pok ło n ach .  
O to czo n y  cz ło n k am i Św S ynodu , Fo- 
c ju sz  II s iedzia ł  na o lb rz y m im  złoco­
n y m  fote lu , z k tó reg o  wstał, gdy  nasz  
w y s ła n n ik  w szed ł do  sali a u d jen c jo -  
n a ln e j .  •

P o  p rz y w i ta n iu  się p. S trzem bosz  
w y p o w ied z ia ł  p rzem ó w ien ie ,  w któ- 
r e m  p o d k re ś l i ł  t r a d y c y jn e  zw iązki 
re l ig i jne  o b y w a te l i  p o lsk ich  w y z n a ­
n ia  w sch o d n ieg o  z p a t r j a r c h a t e m  e- 
k u m e n ic z n y m , szczęśliw ie w zn o w io n e  
p o  s tu le tn ie j  p rzerw ie .

Po  u k o ń c z e n iu  p rzem ó w ien ia ,  p. 
S trzem b o sz  w ręczy ł  p a t r j a r s z e  o z n a k i  
o r d e r u  P o lo n ia  R e s t i tu ta  o ra z  l is t od 
p. m in is t r a  W y z n a ń  R elig i jnych  i O- 
św iecen ia  Pub licznego , k tó re  p a t r ja r -  
c h a  o d e b ra w sz y  p o d a ł  d o  t r z y m a n ia  
p rz y b o c z n e m u  a rc h im a n d ry c ie .  Po- 
czein  w s łow ach  n iezw y k le  se rd e c z ­
n y c h  w y ra z i ł  w dzięczność  i p ro s i ł  o 
w y rażen ie  P a n u  P re z y d e n to w i  i r z ą ­
d o w i p o lsk ie m u  życzeń  pom yślnośc i  
i s ław y  d la  n a r o d u  i p a ń s tw a  p o l­
skiego. 

s a a a a aBaEB aB

Cafa ta  część c e rem o n ji  o d b y w a ła  
się s to jąc  i zakończy ła  się w n ie s ie ­
n iem  p rzez  cz te rech  k a w a só w  (ka- 
w as  —  coś pośred n ieg o  m ięd zy  p o ­
s łań cem  a trag a rzem ) p re z e n tu  od  
r z ą d u  polskiego. Rył n im  o g ro m ­
n y c h  rozmiarów^ g a r n i tu r  z b ro n z u  
złoconego, z łożony  z zegara  i d w ó ch  
kande labrów ' w s ty lu  b a ro k o w y m . 
Po  o b e jrz e n iu  w sp an ia łeg o  p rezen tu ,  
p a t r j a r c h a  k a z a ł  go u s ta w ić  n a  w ie l­
k im  k a m ie n n y m  stole, s to jący m  n a ­
p rzec iw  jego  t ro n u  i o b y cza jem  m ie j ­
sco w y m  zap ro s i ł  p. S trzem b o sza  n a  
p oczęs tu n ek .  Gdy w szyscy usiedli na  
fo te lach , u s ta w io n y c h  pó łko lem , s łuż ­
ba  w n ios ła  n a  ta c a c h  p rze ró żn e  sor- 
b e ty  i m a łe  szk lan eczk i  k ry sz ta ło w ej ,  
z im n e j  ak  lód, w ody. N as tąp i ła  ty ­
p ow o  w-schodnia ro zm o w a , p o le g a ją ­
ca n a  szeregu  p y ta ń  o zd row ie  p. P r e ­
zyden ta ,  p. M a rsz a łk a  P i łsudsk iego  i 
w szy s tk ich  zkolei m inis trów ', o raz  na  
w y ra ż e n iu  nadz ie i ,  że w szys tko  dla  
w szy s tk ich  u łoży  się dob rze  i szczę­
śliwie.

W reszc ie  w n ies iono  w m a le ń k ic h  
f i l iżaneczkac li  k a w ę  tu re c k ą .  J e s t  to 
z n ak  —  wszędzie  n a  W sch o d z ie  p r z y ­
ję ty  —  że w izyta  już  sk o ń c z o n a  i że 
czas odchodz ić .  O d p ro w a d z o n y  aż 
d o  d rzw i p rzez  p a t r ja r c h ę ,  o puszcza ł  
nasz  w y s ła n n ik  p o d w o je  fa n a rsk ie  
w ś ró d  tegoż sam ego  sz p a le ru  c z a r ­
n y c h  m n ic h ó w , k tó rz y  go p rz y  p r z y ­
b y c iu  spo ty k a l i .  U nosił  z sobą  m iłe  
w ra ż e n ie  z te j  a u d jen c j i ,  ow ian e j  
swmistyni cz a re m  d a le k ic h  rem in i-  
scencyj d a w n y c h  czasów  b iz a n ty j ­
sk ich , k tó ry c h  już ty lk o  b la d y  o d ­
b la sk  b łą k a  się po k a m ie n n y c h  k o m ­
n a ta c h  F a n a r u .  A je d n a k ,  choć  o d a r ­
ty  ze sw o jego  wnękowego w s p a n ia ­
łego p rzep y ch u ,  c iąg le  t rw a  w n im  
m a js ta t  p a t r j a r c h a tu  k o n s ta n ty n o p o ­
l i tańsk iego , te j  p ie rw sze j  i n acze lne j  
d la  w szy s tk ich  kośc io łów  p ra w o s ła w ­
n y c h  h ie ra rc h icz n e j  wdadzy d u c h o ­
w nej.  L. M.

Pierwszy film dźwiękom'

p. t. Upadły Anioł
r  ifiR  i  fe'!B i-loalrze „ H o l l y w o o d 1*

Sprawa ratyfikacji planu Younga w senacie
francuskim.

PARYŻ, 5.IV. (Pat) .  W  czasie  d y s ­
k u s j i  n a d  ra ty f ik a c ją  p la n u  Y ounga 
D um on t,  s p ra w o z d a w c a  g e n e ra ln y ,  
p o d k re ś l i ł ,  że n ie r a ty f ik o w a n ie  p la n u  
Y ounga  w y w o ła ło b y  p o w a ż n e  zab u rzę  
n ia  w s to s u n k a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  
P o n a d to  w y m a g a ło b y  zap łać ,  p rzez  
p o d a tn ik ó w  f ra n c u s k ic h  n ad w y żk i  
2.400 m ilj .  n o w y c h  p o d a tk ó w  n a  s p ła ­
tę  d łu g ó w  m iędzy so ju szn iczy ch .  D u ­
m o n t  dodał,  iż d o b r a  w ola  i uczciw ość  
N iem iec  są  je d y n e m i  g w a ra n c ja m i  
sp ła ty  ich  na leżnośc i .  M ów ca w y raz i ł  
z a p a t ry w a n ie ,  że BanK W y p ła t  Mię­
d z y n a ro d o w y c h  s ta n o w i  p o s tęp  i 
g w a ra n c ję  o raz  p rzy czy n i  się d o  u ł a t ­
w ien ia  s to su n k ó w  fran cu sk o -n iem iec -  
k ich . N akon iec  D u m o n t  zaznaczył, 
iż jes t  rzeczą  n ie z b ę d n ą  ra ty f ik o w a n ie

p la n u  Y ounga  w ce lu  w s tą p e n ia  na  
d ro g ę  so l id a rn o śc i  eu ro p e jsk ie j  w in ­
te res ie  p o k o ju  i cyw ilizacji.

P  lRYŹ, m \ r. (Pat)'. W  czasie 
d y s k u s j i  w senac ie  n a d  u m o w a m i  ha- 
sk iem i T a rd ie u  p o d k re ś l i ł  k o n ie c z ­
ność  u c h w a le n ia  r a ty f ik a c j i  ty c h  u k ­
ład ó w  w celu  z a p e w n ie n ia  ciągłości 
w  po l i ty ce  f ra n c u sk ie j .  P re m je r  z a u ­
ważył, że p lan  D aw esa  by ł ty lk o  ro z ­
s trzy g n ięc iem  chw ilo w em , k tó re  m i a ­
ło  n a  ce lu  o ca len ie  w a lu ty  n ie m ie c ­
kiej, podczas  gdy  p lan  Y ounga  p r o ­
w adzi d o  o s ta tecznego  u re g u lo w a n ia  
i z a s tęp u je  d łu g  po l i ty czn y  d łu g iem  
h an d lo w y m .

PARYŻ, 5.IV. (Pat). S en a t  u c h w a ­
lił u s taw ę ,  r a ty f ik u ją c ą  u k ła d y  h a sk ie  
284 g łosam i p rz e c iw k o  8.

Sprawcy zamachu na gen. 
Unta nie wykryto.

T A L L IN , 5.IV. (Pat). P o m im o  w y ­
z n aczen ia  n a g ro d y  w w ysokośc i 1000 
k o ro n  za p rz y c z y n ie n ie  się do  w y k r y ­
cia sp ra w c y  z a m a c h u  n a  gen. U nta , 
n ie  u d a ło  się d o tą d  n a t r a f ić  n a  ś lady  
zabójc}-. P rz y p u sz c z a ją  ogólnie , że 
ża rnach  te n  jes t  dz ie łem  k o m u n is tó w  
S tan  gen. U nta  je s t  b a rd z o  groźny .

Nowy Zeppelin.
B ER L IN , 5 .IV. (Pat). W ro zm o w ie  

z d z ie n n ik a rz a m i  an g ie lsk im i o św ia ­
d czy ł  E e k e n e r ,  że z a k ła d y  Z eppe lina  
we F r ie d r ic h s h a fe n  b u d u ją  n o w y  ste- 
row iec , k tó ry  w cze rw cu  lub w s ie rp ­
n iu  1931 ro k u  n a w ią ż e  k o m u n :k ac ję  
lo tn iczą  o so b o w ą  i to w a ro w ą  m iędzy  
A m e ry k ą  i N iem cam i.

Likwidacja litewskiego centr. 
banku gospodarczego.

KOWNO, 5.1S (Pal).  Na dzis ie jszein  ze­
b r a n ia  cz ło n k ó w  c en t ra ln eg o  b a n k u  g o sp o ­
darczego  pow zięto  u c h w a łę  l ikw idac ji  tego 
b a n k u .  B ank  w y k aza ł  1.200 tys. l itów stra t ,  
k tó re  p ow s ta ły  w zw iązku  z b a n k ru c tw e m  
b a n k u  zw iązku  ro ln ik ó w  w Szaw lach  i t a k i e ­
go b a n k u  w R akiszkacli ,  gdzie b a n k  c e n t r a l ­
ny  zm uszony  b v l  p o k ry w a ć  n iedobory .

Dom wypoczynkowy dla 
robotników kolejowych.

WARSZAWA, 5.IV. (Pat).  Z arząd  e m e ry ­
ta lne j  kasy  d la  ro b o tn ik ó w  kolei p aństw ow .  
w b. zaborze  p ru sk im  postanow ił ,  n a sk u te k  
in ie ja ty w y  p. m in is t ra  k o m u n ik a c j i  Kuinia, 
p rz ez n ac zy ć  1.800 tys. zł. n a  b u d o w ę  n o w o ­
czesnego d o m u  w y poczynkow ego  w  Gdyni 
d la  swoich  cz łonków . Dom ten  jeszcze w  r o ­
ku  b ieżącym , k osz tem  m il jona  złotych, bgdzie  
w zn ies iony  pod d a ch  tak ,  że ju ż  w p rz y sz ­
łym  sezonie  u r lo p o w y m  członkow ie  k a sy  e- 
m ery ta ln e j  d la  r o b o tn ik ó w  k o le jo w y ch  b. z a ­
b o ru  prusk iego  b ę d ą  m ogli  spędzić  sw ó j  u r ­
lop w raz  z ro d z in a m i  n ad  po lsk iem  m orzem .

B. komisarz bolszewicki 
Cichowski skazany na 8 lat 

ciężkiego więzienia.
W ARSZAWA, 5.IV. (Pat).  Sąd O k ręgow y 

w  W a rsz a w ie  w y d a ł  dziś w ieczo rem  w y ro k  
w procesie ,  toczącym  się p rzec iw k o  K az im ie ­
rzo w i C iohow skiem u, b y łem u  k o m isa rzo w i  
b o lszew ick iem u  do sp ra w  po lsk ich  w  P e t e r s ­
b u rg u  i c z łonkow i bo lszew ick iego  rząd u ,  u t ­
w orzonego  dla  Po lsk i  w  Mińsku w r o k u  1920, 
o raz  M ieczysławowi B oc rns te inow i  vel S te fa ­
nowi B o rk o w sk iem u ,  o s k a rż o n y m  o d z ia ła l ­
n o ść  w y w ro to w ą .  Sąd  sk aza ł  każdego  z o s ­
k a r ż o n y c h  na  8 lal c iężkiego więzienia,  z az ­
n a cz a ją c ,  że poczy ta ł  im za okoliczność  o b ­
c ią ża jąc ą  ich z ach o w an ie  się w czasie r o z ­
p ra w .

Petkiewicz nie został zdys­
kwalifikowany przez P. Z. L. A.

W ARSZAWA, 5.IV. (Pat).  W  zw iązk u  z 
p o g łoskam i o  r z ek o m e j  d y sk w al i f ik ac j i  Pet- 
k iew icza  przez  Po lsk i  Zw iązek  L e k k o a t le ty ­
czny  z a rząd  P. Z. L. A. s tw ie rdza ,  iż j a k k o l ­
w ie k  sp a w ra  d y sk w a l i f ik a c j i  Pe tk iew icza  
p rzez  zw iązek  ło tewski  by ła  przez  zarząd  
P.  Z. L. A. szczegółowo ro z p a t ry w a n a ,  to j e ­
d n a k  żad n e j  u c h w a ły  zaw iesza jące j ,  lub d y s ­
k w a l i f ik u jąc e j  Pe tk iew icza  z a rząd  nie p o ­
wziął.

Wypadek 
z synem Hindenburga.

BERLIN , 5.IV. (Pat) .  Syn  p re z y d e n ta  I l i a  
d en b u rg a ,  a  za ra ze m  jego a d ju t a n t  p odpu l  
k o w n ik  H in d e n b u rg  uległ w c zo ra j  w ieczo ­
re m  w czasie k o n n e j  p rze jażd żk i  n ieszczęś l i­
wcami w y p ad k o w i .  Mianowicie,  w p o b l iżu  og­
ro d u  zoologicznego koń  p o d p u łk o w n ik a  Hin- 
d e n b u rg a  nag le  spłoszył się i z rzuc ił  jeźdźca,  
k tó ry  spad ł  tak  n ieszczęśliwie,  iż je d n ą  nogą  
p ozo s ta ł  w st rzem ien iu .  P o d p u łk o w n ik  H in ­
d e n b u r g  u leg ł  d o tk l iw e m u  po t łu czen iu  i d o ­
zna ł  z łam an ia  o b o jcz y k a  i zgn iecen ia  k i lku  
żeber.

Popierajcie Ligę Morską 
 ------ i Rzeczną!! — ■

Dźwiękowe Kino

HELIOSS t

W  tych dniach

Binarni mml

PIER W SZY  POLSKI FILM D Ż W IĘK O W O -ŚPIEW N Y  i M Ó W IĄ C Y !

Moralność Pani Dolskie’
na tle rozgłośnej sztuki Gabryel! Zapolskiej.

GRAJĄ, MÓWIĄ i ŚPIEWAJĄ!!!
p o lsk ic h  J. Węgrzyna, Z. Batyckiej, O. Lipińskiej, Tad. Wesołowskiego i i n n y c h .  

S z c z e g ó ły  u a s t ą p l ą  S z c z e g ó ły  n a s t ą p i ą .

Stanowcza postawa rządu angielskiego 
wobec Palestyny.

L O N D Y N , 6. VI. (Pat.) O d p o ­
w iadając  w Izbie Gm in Baldwinowi,  
M ac D onald  zaznaczy ł ,  iż rząd an ­
g ielski będzie  w  dalszym  ciągu a d ­
m inistrow ał P a lestyną na zasadzie  
p o sta n o w ień  m andatu, zgodnie  z 
aprobatą  R ady  Ligi N arod ów . Jest 
to zo b ow iązan ie  m ięd zyn arod ow e; o 
u chylen iu  się od  tego  zobow iązan ia  
nie m o g ło b y  być m ow y. R ząd an­
gielski jest s ta n o w czo  z d e c y d o w a n y  
s to so w a ć  je d n a k o w ą  spraw ied liw ość  
do w szystk ich  częśc i  ludności,  z a ­
m ieszkującej P a le s ty n ę .  Jest to je ­
go ob ow iązek ,  przed którego sp e łn ie ­

niem bynajmniej się  nie zaw ah a  i u- 
żyje  w szelk ich  środków  dla osiąg-  
nięcfa teg o  celu. O b ecn ie  rząd roz­
w aża  różne za lecen ia  komisji w  
celu zastan ow ien ia  s ię  nad rozma  
temi przyczynam i pow stan ia  i spo- 
sobąm i un sn ię c ia  jego  pow tórzen ia  
się, zasięgając  opinji za in tereso w a ­
nych  stron. N a k o n iec  M ac D onald  
zaznaczył, iż pragnie, a żeb y  zrozu­
miano, ż e  o św ia d c z e n ie  jego  o b e j ­
muje spraw ę n a ty ch m ia sto w eg o  z a ­
silenia sił policyjnych, potrzebnych  
w o b e c n y c h  ok olicznośc iach  do  za­
p ew n ien ia  pokoju w ew n ętrzn eg o .

Ruch niepodległościowy w Indjach.
Przed ogłoszeniem nieposłuszeństwa cywilnego.

BOMBAJ, 5.1 V. (Pat). Gtiandi przybył do 
m iejscow ości D antil, gdzie rozpocznie jutro  
kum panję n ieposłuszeństw a cyw ilnego. W y­
razem  protestu będzie fabrykow anie przez  
G liandlego soii na w ybrzeżu m orskicm  z po­
gw ałcen iem  ustaw y o  m onopolu  solnym .

Św ieżo pow stała partja antyrcw otucyjna

przybyła rów nież do G handiego, propagując  
zasadę oporu biernego i usiłu jąc nam ów ić  
G handiego do od łożen ia  jeszcze na pew ien  
czas w ystąpien ia  przeciw ko m onop olow i so l­
nem u i zw rócenia się  rów nież przeciw ko sy s­
tem ow i kast.

Przygotowania do strajku generalnego.
,K ALKI/TT A, 5. IV. (Pat).  Na o d b y łem  wczo 

r a j  z eb ra n iu  z ap a d ła  rezo lu c ja ,  w zy w a jąca
org a n iz ac je  robo tn icze  do p rzy g o to w an ia  się 
do  s t r a jk u  genera lnego .

Nowy sposób walki politycznej.
BOMBAJ 5.IY. (Pat). W czorajsze rozru­

chy w ieczorne przyśp ieszyły  zapow iedzianą  
na lln jach  kolejow ych  akcję n ieposłuszeńst­
wa cyw iln ego . Na odbytem  dziś w alnem  ze­
braniu pracow ników  kolejow ych  postano­
w iono sp araliżow ać ruch kolejow y, przyczem

niektóre grupy, b iorąee udzlai w akcji n ie ­
posłuszeństw a, otrzym ały polecen ie  k ład ze­
nia się  na torach kolejow ych  przed nadcho- 
dzącem i pociągam i. Jak  ob liczają , w akcji 
nieposłuszeństw a cyw iln ego  na kolejach b ie ­
rze udział około  7 tys. ochotn ików .

Krwawe zajście w Londynie.
30 osób rannych.

LONDYN, ó.IV. (Pat). D oszło  tu do star­
cia  m iędzy policją  u strajkującym i robotn i­
kam i, którzy usiłow ali wtargnąć siłą  na d w o­
rzec. O koło JO osób zostało  rannych. D ople-

po sk ierow aniu przez policję strzałów  w 
stronę strajkujących udało się  przyw rócić  
spokój.

Gwałtowna burza nad Atlantykiem.
NANTES, 5.1 V. (Pat). Na w ybrzeżach At­

lantyku sza leje  gw ałtow n a burza. Ł odzie ry- 
baekie  z  w ielk im  trudem  wracają do portu.

Z m orza sygnalizują  cały szereg w ypadków  
D w óeh m arynarzy utonęło.

Czas najwyższy dawać OGŁOSZENIA św iąteczne!!!
O g ło szen ia  do  „Kurjera \  i leń sk ieg o ” i do  w szystk ich  pism fach o­
wo, solidnie  i na n ad zw yczaj  d o g o d n y ch  w arunkach z a ł a t w i a

BI URO R E K L A M O W E
STEFANA GRABOWSKIEGO

Wilno, ulica Garbarska 1, teł. 82. Kosztorysy na żądanie.

PLAC ORZESZKOWEJ 3 PLAC ORZESZKOWEJ 3

„BIBLIOTEKA NOWOŚCI*'
—  W Y P O Ż Y C Z A  —  —  Z A M IE N IA  —  — K UPUJE —
C zynna  od godz. 1 1 do 18. Kaucja 5 zł. A b o n a m e n t  2 zł.

O S T A T N IE  N O W O Ś C I I D Z IE Ł A  K L A S Y C Z N E .
*• im**#’1 jtm ss& Fezwn*' w. •Mrwnse*

Prim~ Aprilis w  Berlinie.
W  dn iu  1 kw.iclnia (P r im a  Aprilis...) r a ­

tusz be r l iń sk i  sła ł  się le ren em  złośliwego, 
dow c ip n ie  i um ie ję tn ie  zainseen izow anego  
żartu .

N iew ykry ly  do tąd  sp ra w c a  sk o n s tru o w a ł  
— z n iezw yk łą  d o k ład n o śc ią  -— „m aszynę  
piekielną*',  k tó rą  pod łoży ł  \1 g ló w n e m  w e j ­
ściu do ra tusza .

Około godziny l-e j  po północy z a a la r m o ­
w an o  7. r a tu sza  s traż  ogniową.  T e le fo n o w an o ,  
że koło g łównego wejścia  ra tuszow ego  z n a le ­
ziono m aszynę  piekie lną .  S traż  o gn iow a  n a ­
ty ch m ias t  p rzy jech a ła ,  7, zeznań  p o r t jc ra  
m a g is t ra lo  okaza ło  się, iż znalaz ł  on  w b r a ­
mie p o d e j r z a n ą  paczkę.  W zią ł  ją do sw oje j  
„loży** i zaczą ł  p o w ie rzch o w n ie  bad ać .  W i ­
dząc, że jes t  to „rzecz poważna**, w yn iós ł  ją 
z p o w ro te m  za drzwi (n a jb a rd z ie j  n iepoko i ło  
go, że w paczce w ciąż  ta je m n icz o  „tykało**...) 
i po ło ży ł  na  ziemi w zn aczne j  odległości  od 
w ejśc ia  ra tuszow ego .  To  ją zna laz ła  polic ja  
i s t raż  ogniowa.

P o d e j r z a n ą  p aczkę  zaczęto badać  z za ­
c h o w an ie m  wszelk ich  ś ro d k ó w  ostrożnośc i,  
w sk az an y c h  w tak ich  ra za ch .  Przec ię to  d r u ­
ty, p ro w ad zące  o a  dw u k ieszo n k o w y ch  ba te-  
ry j  e lek t ry czn y ch  do  z ap a ln ik a  zegarowego 
a n as tęp n ie  do  „ ła d u n k u  wybuchowego*';  n a ­
s tępn ie  zaczęto b a d a ć  dalszą  zaw artość .  
T y m c za se m  n a  m ie jsce  w y p a d k u  p rzyby ło  
dużo  osób  z ró ż n y c h  in s ly tu cy j  i u rzędów ,  
k tó re  zw yk ły  wysyłać  w tak ich  r a z a c h  sw o ­
ich fu n k c jo n a r iu s z y  (polic ja, u rz ąd  śledczy 
i t. d.); z polic j i  p rzy jech a ło  k i lka  wyższych 
szarż.

Dalsze  g ru n to w n e  b a d a n ie  „m a sz y n y  pie-  
k.elnej** w ykaza ło ,  że k o n s t ru o w a ł  ją  f a c h o ­
wiec, z n a jący  się dobrze  n a  rzeczy. Była 
o n a  zupełnie  p ra w id ło w o  z b u d o w an a ;  i n s ta ­
lacje  e lek try czn e  d o k ład n ie  za łożone;  z a p a l ­
n ik  zegarow y  n a s taw io n y  n a  4-ą godz inę  n a d  
ran em .  R o zeb ran o  cały  a p a r a t .  W zię to  się 
z całą  os t rożnośc ią  do „ ła d u n k u  w y b u ch o w e-  
go“, sk łada jącego  się z puszki  z „ cza rn y m  
prochem**... W ło żo n o  puszkę  z ty m  p o d e jrzn -  
nym  m a te r j a łe m  w y b u c h o w y m  do wody; 
rzec zo z n aw cy  zaczęli ją  badać .

7 p o czą tk u  nic n ie  ro z u m ian o .  M a te r ja t  
w y b u ch o w y  by ł  zupełn ie  n ie z n a n y  b a d a ją  
cym. .Sporo czasu  sup lynę ło ,  zan im  znalaz ł  
się  „spryciarz**, k tó ry  zrobił  o d k ry c ie ,  że... 
to p rzec ież  z iem ia ,  a  n ie  żad en  cza rny  
proch.. .

O d kryc ie  to w yw oła ło  p o d o b n o  ogólną  
wesołość.  Ale ż a r to w n is io w i  —  jeśli  go z ła ­
p ią  —  nie  będzie  wesoło; grozi m u  k a ra  za 
„ sw a w o lę ” (grober  Unfug). P o r t j e r  r a tu s z o ­
w y  p o d e jrzew a  pew nego  m łodego  człowieka ,  
k tó r y  n ied ługo  przed  zn a lez ien iem  „m aszyny  
piekielnej** kręci ł  się koło  ra tu s z a  i p y ta '  
p o r t je r a  o  tan i  nocleg. R.

G i e łd a  w a r s z a w s k a  z  d n .  5 , I V .  b. r.
WALUTY i DEWIZY:

£ ol* r y ...................................... 8 , 9 0 - 8 ,9 2  - 8,88
B s l g j a ............................  124,46 — 124,77— 12 *,15
G d a ń s k ........................... .7 3 ,5 1 - 1 7 ?  94— 172 08
H o l a n d j a .......................  3 6 8 ,1 0 -3 5 9 ,0 0 — 357 20
L o n d y n .................................  43,39—43,50—43,28
N o w y  Y o r k ........................ 8,903- -8,928—8 888
P w y ż .....................................  34 9 1 - 3 5 ,0 0  - 3 4  8 ?
P r » g a .....................................  26,42—26,48—<i28,3Ł
S z w a j c a r j a ...................  172,78— 173,21 — 172,35
S t o k h o l m ........................239,82— 240,42 239 21
W ł o c h y ............................  4 6 ,7 6 '^ —46,88— 46,65
Berlin  w obr.  p r y w ......................................... 212 9 0

PAPIERY PROCENTOWE;
P o ż y c z k a  in w e s t ........................ I u 2 — 121,50— 122
P r e m jo w a  d o la r .  . . . 74 ,00—73,75— 74,00
5%  k o n w e r s y j n a ...............................................55,00
5 %  k o le jo w a  ....................................................50,75
S t a b i l i z a c y j n a ....................................................8r 00
8 %  L. Z. G. K. i B.K., obi. B. G. K. 94,00
T s a m e  7 %   83,25
7 %  z iem sk ie  d o l a r o w e ................................ 75,00
4 ' /8% z i e m s k t e .....................................• . . 5^09
8 % z i e m s k i e ...................................... 78,00— 77,75
8%  Ł o d z i ...................................................- - 70 ,2.5

R K C J E :
B anh  D y s k o n to w y  . . 115— 115,50— 116,00
B a n k  P o l s k i . 168—168,50—168X0
B a n k  S p ó ł e k  Z a r o b k ........................................ 78,50
K l j e w s k i ..................................................................5 i  00
S i ł a  i Ś w i a t ł o .................................  95 ,00—97,00
C u k ie r  ..................................................................28.00

W rażen i a  z Ło twy .
0:1 kilku tygodn i prasa nasza  

in form ow ała  społecz .eństw o o mają­
ce j  się o d b y ć  w y c ie c z c e  na Ł o tw ę .  
Z d an ia  były jak zw yk le  p od z ie lon e ,  
jedni ten  projekt chwalili, drudzy  
ganili, lecz  o s ta teczn ie  w y c ieczk a  
dc łzla do  skutku, p on -ew aż  jednak  
nie miała o k reś lon ego  celu, lylko  
by ła  traktow ana jako rewizyta , d z ię ­
ki tem u  nikt z nas nie miał dosta ­
tecznej  ilości czasu, by  coś  zbadać,  
a  w ięc  i m oje wrażenia  są  tylko  
garścią  luźnych  spostrzeżeń , króre 
m ożn a  b y ło  p oczyn ić  w ciągu czte< 
rech dni w o b cy m  kraju i o b cem  
środow isku. Starałam się jednak za ­
p o zn a ć  z takiem i m om en tam i z ży ­
cia narodu ło tew sk ieg o ,  które m ogłam  
p orów n ać  z od p ow ied n .k am i w kram  
i o  k tórych m ogłam  w y d a ć  p ew ien  
sąd

Z e b y  dać w rażenie  o  całości,  
zaczn ę  od początku . Jak już zazna­
czy łam , w y c ie c z k a  miała charakter  
rew izy ty  i już na dw orcu  w W ilnie  
za u w aży łam , że  nastrój sst o d p o ­
w iedn io  beztroski i w e so ły .  W  w a ­
g o n ie  w sk u tek  dobrego  u lokow ania  
s ię  dobre sa m o p o czu c ie  wzrosło . Po 
p e w n y m  czasie  zaczęliśm y stw ier­
dzać  ze  sm utkiem , ż e  w łaśc iw ie  n ie ­
w ie le  w iem y  o kraju, do którego  
jed z iem y , w iadom ośc i ,  które p o s ia ­
dam y, są luźne, każdy  z nas coś  
dodaje, lecz  ca ło ść  jakoś nie w y c h o ­
dzi i w  osta teczn ej  rozterce  okrą­
żam y p. Ł ę c z y c k ie g o ,  z w yraźn em  
żąd an iem  aby jako ten. który d łu ż ­
szy  czas  spędził  na Ł otw ie ,  o p o w ie ­
dział n m cos o tym  kraju. Pan Ł ę ­
czy ck i  cierpliw ie w ykładał o ustroju 
Ł o tw y ,  o ośw iacie ,  o prasie i w s p o ­
minał coś  o m o rz j  i tu w ynikła  
n o w a  trudność, bo nikt z nas na 
p e w n o  nie w iedzia ł ile k ilom etrów  
m orsk iego  w yb rzeża  ma Ł otw a,

lecz  o radości, w  ręk a 'h  p profe­
sora R y d z e w s k ie g o  ukazuje się m apa  
sz tab ow a  z p od zia łk ą  i z e  sznur­
kiem. którym p. profesor w ym ierza  
d okładn ie  d ługość, ale jakoś zn ó w  
w y sz ło  za mało, dopiero  broszurka  
w yciągn ię ta  przez p. Ł ę czy ck ieg o ,  
sp raw ę  defin ityw nie  zak oń czy ła ,  
stwierdzając  czarno na  białem , że  
Ł o tw a  posiada 450 kim- m orsk iego  
w ybrzeża .

Na teg o  rodzaju rozstrząsaniacb  
p rzeszed ł nam  czas, aż do  granicy. 
W Turm ontach  zjawY s ię  p rzed sta ­
w iciel  n a szeg o  konsulatu z D ynebur-  
ga, i przedstaw icie l  w ładz ło t e w ­
skich i pod  ich op iek ą  gw arząc w e ­
so ło  przejechaliśm y granicę, a po  
40 minutach przed naszem i o czy m a  
za czę ły  się p rzesu w sć  p o tężn e ,  ob­
w arow ania  tw ierdzy  w D yneburgu ,  
g łę b o k ie  fo sy  ok a la jące  mury, j e s z ­
cze  n iezró w n a n e  o k o p y  i w  całej  
okazałośc i D źw ina. P atrzym y w sz y sc y  
na szare jei w od y  u w o ln io n e  z lo ­
d ó w  i wartko p ę d z ą c e  do  morza  
i w w a g o r ;e panuje  c isza , aż do  
m om entu , gd y  za jeżd ża m y  na w y ­
p e łn ion y  dw orzec . P an ie ,  w ojskow i,  
przedstaw ic ie le  miasta, p rzed staw i­
cie le  zbliżenia ło tew sk o -p o lsk ieg o  
i przedstaw ic ie le  polonji, orkiestra. 
Jesteśm y trochę oszo łom ien i,  tem- 
bardziej, że  nasi p a n o w ie  sw o im  
zw y cza jem  p ę d z ą  gdzieś  naprzód  
krokam i chyżem i, którym nie m o g ą  
sprostać  panie. S z częśc ie ,  ż e  na 
końcu  sta ł fotograf z n astaw ionym  
aparatem, w ię c  żeśm y  s ię  zatrzy­
mali i m ożna  s ię  było  przywitać z 
ob ecn ym i, T r z e b a  przyznać, ż e  w i­
tał nas z radością  i serd eczn ie  pre­
z e s  1 <va ło tew sk o  polsk iego  p. A n i* .

Z  dworca pojechaliśm y do ho 
telu, a później na otw arcie  W y sta ­
w y  Stow arzyszen ia  „Harfa” w  D y n e ­

burgu. P o  odegraniu  bym nu ło t e w ­
sk ieg o ,  w s tę g ę  przecina p rezyd en t  
D y n eb u rg a  p. W ołont i w ch od zim y  
na salę. W y sta w a  robi bardzo miłe  
w rażenie , p o za  portretami p ęd zla  p. 
A n n y  R o m e r o w e j  za u w aży łam  u d a ­
ne rzeczy, p. W ierzana artystyczny  
k ącik  z poduszkam i i kilka dobrych  
rysunków , przytern zd a w a ła m  sob ie  
spraw ę, że  w ys i łek  urządzenia  w y ­
staw y  m usiał być duży, o czcm  
osta teczn ie  p rzekonał nas  dyrektor  
w y sta w y . Prócz m alarstwa i rzeźby  
dłóta  p. Sw ierzb iśsk ie j ,  by ły  je szcze  
hafty, trochę koronek , kośc ie lnych  
kap i ornatów  oraz w yrob y  stolar­
sk ie  i ślusarskie szk o ły  z a w o d o w ej  
polskiej w D yn eb u rgu .

P o  obejrzeniu w y s ta w y  przeszli­
śm y do  Sali T o w a r z y s tw a  Ł o te w -  
siciego, gdz ie  o czek iw a ła  nas el ta 
sp o łe c z e ń s tw a  z ob iadem . W przed­
s ionku na korytarzu tłoczno, w s z ę ­
dzie s łychać  języ k  ło tew sk i,  g d z ie ­
n iegd zie  przeplatany polskim  i ro­
syjskim. S iadam y do stołu i z rado­
ścią stwierdzam , że  za  sąsiada m am  
p. ministra A rc iszew sk ieg o ,  n a sz e ­
go posła  w R yd ze ,  w ię c  robi mi 
się  raźno i w eso ło .  Sn .ało już py-  
tam sw e g o  sąsiada z drugiej stro­
ny, którym był prezydent D y n eb u r­
ga o Ł o tw ę  i Ł o ty szó w . Z  początku  
w idziałam , że  sąsiad mój jest  zdzi­
w iony  m oją c iek aw ośc ią , ale p o n ie ­
w aż  uparcie pytałam, w ięc  coraz  
chętniej mi op ow iadał.  P ierw szym  
tem atem , k tóryżeśm y  poruszyli, b y ­
ła sprawa m niejszości.  D o w . - d z ia ­
łam  się, że  ze  sw e m i m n iejszośc ia ­
mi Ł o ty s z e  k ło p o tó w  specja lnych  
nie mają. Drugim tem a tem  to była  
spraw a reformy rolnej i sp o só b  jej 
przeprow adzania , który był n iezm ier­
nie prosty i m ało  k łopotliw y, gdyz  
Ł o tw a  nie posiadając  t. zw. obszar­
n ików  Ł o ty szó w , ty lko Po laków ,  
N ie m c ó w  i Rosjan nie  zwracała  
u w agi na właścicieli ,  którzy nie m a­

jąc w ażn ych  argu m en tów  na popar­
c ie  sw ych  protestów , ła tw o  ustąpili 
i^jmajątki rozparcelow ano, obdarza­
jąc ziem ią  bezro lnych  i małorolnych,  
dzięki czem u  uniknięto bezrobocia ,  
które w o b e c  c z ę śc io w o  m artwych  
portów, n iew ielk iej  ilości fabryk i 
braku kopalń  by łoby  n ieuniknione,  
W yczu łam  p e w n e  zdz iw ien ie ,  że  
u nas spraw a ref ;rmy rolnej s ta n ę ­
ła na m artw ym  punkcie  i Ł o ty sz e  
przypuszczają , że  z lej racji b ę d z ie ­
my mieli w przyszłości p o w a żn e  
kłopoty . N a k o n ie c  dow iedzia łam  się
0 szkoln ictw ie  tak ło tew sk iem  jak
1 m n ie jszośc iow em , które jest tra­
k to w a n e  rów nom iernie . O św iata  na 
Ł o tw ie  rozporządza p ok aźn em i su ­
m ami, g d y ż  na ten ce l idzie 30 proc. 
budżetu , drugą pozycją  w b u d żec ie  
20 proc. stanow ią  u b ezp ieczen ia  
socjalne. R ezultatem  p ow yższej  roz­
m o w y  było  to, że  na drugi dzień  
m ieliśm y obejrzeć przytułek p a ń ­
s tw o w y  dla sierot, sam orządow y  
przytułek dla s tarców  i Seminarjum  
N auczycie lsk ie  C harakterystyczne  
i niezm iernie  c iek a w e  były  uw agi  
j ed n eg o  w y so k ie g o  oficera o wojsku,
0 milicji i przysposobien iu  wojsko-  
w en i i o sąsiadach  jak: Polska, R o ­
sja i Litwa,

W ieczo rem  odbyła  się  akadem ja,  
na której bardzo serd eczn ie  przem a­
wiali Ł o ty sze ,  dziękując za przyjazd
1 rokując z tej racji dobre sąs ied zk ie  
stosunki. O d p o w ia d a liśm y  rów nież  
serdecznie .

A k ad em ja  zosta ła  zak o ń czo n a  
koncertem . *

N a drugi d z ień  z rana p o jech a ­
liśmy bardzo nieliczną  grupką z w ie ­
dz*". seminarjum nauczycie lsk ie .  P o ­
mijając już gm ach obszerny, c iep ły  
i jasny, uderzy ło  nas urządzenie  
wew nątrz , urządzenie, które daw ało  
w y k ła d o w co m  i uczn iom  do rąk 
w szy stk o ,  co m ogło  pracę  u łatwić i 
k ażd em u  uczn iow i uczynić  naukę

ż y w e m  źródłem  zain teresow ań . A  
w ięc  sale  dla w szystk ich  p rzed m io ­
tów , zbiory geo lo g iczn e ,  c e n n e  p o ­
m o ce  n a u k o w e  jak: m apy, książki, 
m ikroskopy, w ytw órn ie  filmów, g a ­
binet -otograficzny , m aski g a z o w e  i 
sala dla d ośw iad czeń ,  pracow nia d e ­
koracji teatralnej i t. p. rzeczy . P a ­
trząc na to zdaw aliśm y sob ie  spra­
w ę, że  z tej szko ły  w yjdą  ludzie  
w ykw alif ikow ani i przygotow ani do  
pracy z a w o d o w e j  praktycznie.

l ’o zw ied zen iu  sem.narjum, już 
w bardzo szczupłern gronie, bo  tyl­
ko w tow arzystw ie  gen era ła  Dan-  
kersa i jego  m ałżonki, pojechaliśm y  
z w ied z ieć  p a ń stw o w y  zak ład  dla 
podrzutków  i sierot w K ałkunach,  
gdzie  nas oczek iw a ła  dyrektorka  
t e g o  zakładu p. dr. Ł a w ry n o w iczó w -  
na. Na ego  rodzaju p o m ieszczen ie  
jest oddany  były  pałac  P laterów,  
p o ło żo n y  w cu d o w n ej  m iejscow ośc i ,  
o to czo n y  o g ro d em  i lasem . P o  w ej­
ściu do  środka, uderzyło  nas w z o ­
row e urządzenie , n ie ty lko  pokoi  
d ziec innych , gabinetu  lekarskiego,  
łaz ien ek , ale i p arow ych  kuchni, 
pralni, suszarni, w szy stk o  to jest  
o b s łu g iw an e  od p o w ied n ią  ilością w y ­
k w a lif ik ow an ego  i karnego  p e r so n e ­
lu, którym kierują dw ie  kobiety  
lekarki. D o w ied za ła m  się, że  zakład  
p rzew idziany  jest  na 120 dz iec i i że  
tego  typu zak ład ów  Ł o tw a  posiada  
4, a na utrzym anie  k a żd eg o  rocznie  
skarb pań stw a  w yp ła ca  200 tys ięcy  
ła tów . P rócz  tego  dyrektorka w y ­
jeżd ża  co roku zagranicę , b y  z w ie ­
dzać  o d p o w ied n ie  zak łady  i w p ro­
w a d za ć  w sze lk ie  u lep szen ia  za o b ­
s e r w o w a n e  w  tej dziedzinie .

Z w ie d z e n ie  tych  d w ó ch  p la có ­
w ek , dało  mi pojęc ie ,  że  naród ło ­
tew sk i idzie  w zdrow ym  kierunku  
w y ch o w a n ia  i w y k szta łcen ia  przy­
sz łych  obyw ate li  od  podstaw  i że  
ta spraw a jest p ierw szorzędnej w a ­
gi przy b u d o w ie  państw a.

Po południu  zw ied za łam  w  t o ­
w arzystw ie  p rezy d en ta  m iasta  i w i­
ceministra spraw w ew n ę tr z n y c h  in­
stytucje  sam orządow e, o  tych  w s p o ­
m inać specja ln ie  nie b ę d ę ,  p o n ie ­
w a ż  w ygląd ają  mniej w ięcej  tak, jak  
n a sze  w ileńsk ie ,  jed y n y  plus to ten,  
że  p om ieszczen ia  są obszerne , c i e p ­
łe  i w idne. N a leży  to jednak  przy­
p isać  w dużej m ierze i temu, że  li­
c zący  120 ty s ięcy  m ieszk a ń có w  
przed wojną D yn eb u rg , liczy ich te ­
raz 45 tys ięcy ,  przeto w ielka ilość  
o p u sz c z o n y c h  d o m ó w  dała m ożn ość  
w ładzom  sam orząd ow ym  u lok ow ać  
w y g o d n ie  wszystlr:e szkoły , urzędy
i instytucje. Przy zw iedzan iu  o w y c h  
p la c ó w e k  naw iąza ła  s ię  bardzo o ż y ­
w iona  rozm ow a, z w yniku  której 
d ow ied z ia łam  się o sy s tem ie  adm i­
nistracji w  Ł otw ie ,  który m nie za­
ciekaw ił,  p o n ie w a ż  jest różny od  
n a szeg o ,  a przedstaw ia  s ię  mniej-  
w ięcej  tak: cały kraj jest p o d z ie lo ­
ny na pow iaty . N a cz e le  k a żd eg o  
pow iatu  stoi nacze ln ik  pow iatu , k tó ­
ry m a p o w ierzo n e  ty lko  b e z p ie c z e ń ­
stw o, natom iast spraw y g o sp o d a r ­
cze ,  reprezen tacyjne , adm inistracyj­
ne  i w szy stk ie  inne, biorą na s ieb ie  
sam orządy m iejskie , na cze le  k tó ­
rych stoi burmistrz, w zg lęd n ie  wójt, 
w  n iektórych  tylko m ie jsco w o śc ia ch  
naczeln ik  pow iatu  jed n o cześn ie  jest  
p rzed staw ic ie lem  sam orządu.

Przy tem  zau w aży łam , że  Ł o t y ­
sz e  n iezm iernie  s ię  in teresują tem, 
jak u nas s ię  te  spraw y p rzed sta ­
wia,^ i dosz łam  do w niosku , ż e  n ie ­
w ie le  o n a szy m  ustroju w iedzą.

O  godz. 4-ej sk o ń czy l iśm y  w y ­
c ieczk ę , g d y ż  o godz. 5-ej o d c h o ­
dził p oc iąg  do  Rygi, dokąd  w  t o ­
w arzystw ie  p.p. Św idersk ich  i pod  
op iek ą  p. ministra A r c iszew sk ieg o  
i b y łeg o  ministra spraw  w e w n ę tr z ­
n ych  na  Ł o tw ie  p. Sa lm aisa  w y ru ­
szyłam .

J .  Ki. tiHisowa.
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WIEŚCI I 03RAZLI Z JCRAJU
Przygoda posła fawryluka.

Z pograniczu donoszą, i i  w czoraj w \V«- 
tożyn ie  zdarzył się  nader hum orystyczny w y­
padek, który n iew ątp liw ie  na długo zaham uje  
tem peram ent przedw yborczy niektórych p o ­
słów  do w ystępów  antypaństw ow ych. Oto do 
W ułożyna przybył pos. G awryluk z b ia łorus­
ko w ło śc ia ń sk ieg o  Klubu R obotniczego, o s­
ław iony ze sw ych w ystępów  kom unistycz­
nych. Z w ołany n iezw łoczn ie  został w ice na 
m iejscow ym  rynku, gdzie staw iło  się  k ilk a­
set osób. W chw ili gdy poseł G awryluk za­
czął podburzać słuchaczy do czynnej walki

Straszna rzeź włościan,
uciekających z Sowietów do Polski.

i

Z G łębokiego donoszą, iż przybyło tu k il­
ka zbiegów  w łościan z Rosji sow ieck iej, k tó­
rzy opow iadają o potw ornej rzezi dokonanej 
na m ieszkańcach w si Kublicze i K opytowi 
przez straż sow iecką w puszczy H ułubiekiej.

W edług tych w iadom ości, onegdaj w ie­
czorem  grupa w łościan  z rodzinam i złażona  
z przeszło 50 osób na czele ze starostą w ioski 
i djakonem  usiłow ała  przekroczyć granicę  
k oło  puszczy i dostać się  na teren poiski. 
Z biegow ie zdołali naw et przekupić pierw sze  
placów ki traży sow ieck iej i gdy już znajdo­

wali się  w pobliżu granicy polsk iej koło lr- 
pow a zostali otoczeni przez koim y oddział 
straży sow ieck iej.

Na w idok pościgu w łościanie rzucili się  
do ucieczk i w pojedynkę, inni posiadając  
broń poczęli ostrzeliw ać żołn ierzy, lecz roz­
juszeni żołn ierze sow ieccy  (B aszkirzy) bez m i 
losicrdzia poczęli rąbać szablam i uciekają­
cych. W  ubusironnej w alce Baszkirzy zasiek li 
szablam i około 20 osób. zaś lijęle kobiety do 
krwi pobili nahajkam i.

Nieszczęśliwy wypadek, czy napad 
rabunkowy?

SI.ON1M, 5.IV. (teł. w!.). Dnia 4 b. m. po 
przybyciu pociągu z B iałegostoku do Słonim a  
konduktor tego pociągu zam eldow ał, żc w wa 
gonie  3 -c if j k lasy jech ał jakiś osobnik , k tó­
ry w tajem niczy sposób zniknął w czasie po­
dróży.

Zelwn obok łoru znaleziono  nieprzytom nego  
m ężczyznę. Z nalezione przy nim  dokum enty  
w ystaw ione były w języku poi ikim i angiel­
skim  na im ię W ojciecha G ładysza, pozatem  
zanieziono zaszyte w ubraniu 144 dolary. 

Zachodzi podejrzen ie, iż Gładysz padł o-
R ozpoezęto poszukiw ania i kolo stacji flarą napadu rubunkowrgo.

Zatopienie łodzi rybackiej.
Dwie osoby znalazły śmierć w nurtach Wilji.

W n ocy  z dn ia  4 na  5 b. m. straż  sow iec ­
ka g ran iczn a  w śród  n ie w y ja śn io n y ch  oko l icz ­
nośc i  w re jo n ie  D oih inow a  zatop iła  na  W ilj i  
łódź, z. 4 ry b a k a m i  bo lszew ick im i  o raz  z żo ł­
n ie rz em  sowieckim.

Pow ód  tego k ro k u  nie jest znany.  Krążą

pogłoski, iż w y m ien ien i  rybacy  zam ierza l i  
zbiec nii t e ry to r ju m  polskie.

■Dwóch ry b a k ó w  zdołało  szczęśliwie d o ­
p łynąć  do brzegu, pozostali  znaleźli śm ierć  
w n u r ta c h  W ilji.

Strzały z ukrycia.
BARANOWICZU, 5 . IV. (teł. wl.). W  dniu 

o n e g d a jsz y m  we wsi P ierzcliowce, gm. moł- 
c.zadzkiej do p rz ec h o d zą ce g o  przez  wieś P i o ­
tro w sk ieg o  W ła d y s ła w a  in s t ru k to ra  p rz y s ­
poso b ien ia  w o jsk o w eg o  niez.nani o sobn icy  
u k ry c i  za p ło tem  odda li  k i lka  s t rza łów  re-

GŁĘBOKIE
+  Zebrunie Kola Sym patyków  Zw. Strze­

leckiego. Odbyło  się tu w a ln e  zeb ran ie  cz łon­
ków Koła S y m p a ty k ó w  Zw iązku  S trze lec ­
kiego. .Sprawozdanie  z do ty ch czaso w ej  d z ia ­
łalności złożył p rezes  Koła s ta ros ta  J a n k o w ­
ski, poczem  sk a rb n icz k a  Kola p. Z aw adzka  

- o d c zy ta ła ‘ sp ra w o z d an ie  f inansow e.  N as tęp ­
n ie  w iceprezes Koła p. por. C hw ałny  p rz e d ­
s taw i ł  ro z w ó j  ak c j i  s z tan d a ro w e j,  z az n a ­
cza jąc ,  i e  o f ia ry  n a  sz ta n d a r  n a p ły w a ją  c o ­
dz iennie.  Po o d czy tan iu  s ta tu tu  Okr.  Koła 
P rz y ja c ió ł  Zw iązku  S trzeleckiego w W iln ie  
w a ln e  zeb ran ie  p os tanow iło  s ta tu t  ten  p rz y ­
lać do  w iad o m o śc i  i podporządkow-aćj  się 
cen tra l i  w ileńskie j .  W k o ń c u  w y b ra n o  k o ­
m is ję  re w izy jn ą  w skład  k tó re j  wesz l i:  b u r ­
m is trz  Snarski .  p. W . C zarny  i S. G rześko­
w iak

P0DBR0D7IE
+  O rganizacyjne zebranie now ego Kola 

Związku Pracy O byw atelskiej Kobie* odbyło  
■się p rz ed  p a ru  d n iam i  przy  udzia le  p rezesk '  
•Oddziału św ięc iańśk iego  p. I. M ydlarzowej.  
Do z a rząd u  Koła w y b ra n o  Halinę  Małecką, 
Zolje, Kucińską ,  K o ns tanc ję  B inkow ską ,  Jó-

w o lw cro w y ch  w skutek  czego P io tro w sk i  r a n ­
ny  zosta ł  w rękę.

Z a w ia d o m io n a  o  w y p a d k u  polic ja  wszczę­
ła poszu k iw an ia  sp raw ców , lecz jak d o ty c h ­
czas bezsku teczn ie .

zefę Michniewiczównę .i Nadzieję A n d ro ­
nów  nę.

-f- Z łodzieje w kaplicy. Do kap licy  k a to ­
lickiej  w P o d b ro d z iu  dosta li  się w n o c y  nie- 
w-yśitidzeni sprawcy ,  k tó rzy  sk rad l i  k i lka  o b ­
rusów , d y w an  i inne  cenniejsze  rzeczy.

ŚWIĘCIANY
-j- Pożary. W  dniu  2 b. m. w KiemieMsz- 

kacli (pow. św ięc iańsk i)  spal iła  się s tudola  
Gierszona Kuryckiego. W a r to ść  s t ra t  sięga 
1000 zło tych. P rzy czy n a  p o ż a ru  n ieu s ta lo n a .

W e wsi zaś Osipowicze,  gm. ksz łowick iej  
spa l i ła  się stodoła L eona  P ich u to ,  z a w ie r a j ą ­
ca około  1000 klg. paszy  dla byd ła .  S t ra ta  
wynosi  1500 złotych. P rzy czy n a  p o ż a ru  —  
nieos trożne  o bchodzen ie  się z ogniem.

Z POGRANICZA
-f- W  rejonie Itukszt, w ładze  litewskie 

w yda ły  p o rw a n y ch  b ezp ra w n ie  p rzed  ty g o d ­
n ie m  z t e ry to r ju m  polsk iego  6 ro b o tn ik ó w  
i ga jow ego.  Z ro b o tn ik a m i  o b c h o d zo n o  się 
n a  Litwie b a rd z o  źle. Karm iono  ty lko  raz  
dz iennie ,  a  ga jo w em u  p rzy  w y s ied lan iu  do 
Polsk i  zabra li  s t rażn icy  jego s łużbow y k a ­
rabin .

Projekt ustawy o handlu 
na raty.

W Min. P rzem . i H and lu  o p ra co w u je  sic; 
p ro jek t  u s ta w y  o sp rzedaży  na ra ty .  M ini­

s t e r s t w o  jest w p o s ia d an iu  całego szeregu 
odpowiedzi  na  ank ie tę ,  ro z es ła n ą  do Izb 
P rzem y s ło w o -H an d lo w y c h  w tej sp raw ie  i 
o d p o w ied z i  te służą za p o d s taw ę  clo o p r a ­
c o w y w a n eg o  p ro jek tu .  W  n ied ług im  czasie 

■ p ro jek t  będzie  rozes łany  do poszczególnych 
•Ministerstw dla uzgodn ien ia .

D otychczas  n a  k resach ,  w Mułopolscc i 
b. zaborze  p r u s k im  o b o w ią zu ją  d aw ne  z a b o r ­
cza przepisy,  k tó re  u ję te  by ły  w yłączn ie  z 
p u n k tu  w idzen ia  k o n su m e n ta ,  n a to m ia s t  zu ­
pełnie p o m ija ły  sp ra w y  sp rzedaw cy .  To też 

"Sprzedaż na  ra ty  w o kres ie  p o w o jen n y m  
-przybrała n ie n o rm a ln e  fo rm y  i w y m a g a  u- 
o o r in o w an ia  i u reg u lo w an ia  w d ro d z e  legi­
s lacy jnej .  Sp rzedaw cy,  według p ro jek tu ,  z a ­
w ie ra  umowc; r a ta ln ą  na  p iśm ie  lub  ustn ie  
z k o n su m en tem ,  przyczcm  sk u tk iem  p r a w ­
nym  n iezap łacen ia  ra t  w  te rm in ie ,  p o m i j a ­
j ąc  m ożność  docho d zen ia  w d rodze  sądow ej 
na leżności ,  n a s tęp u je  ro zw iązan ie  um owy. 
R ozw iązan ie  takie  na s tęp u je  w razie  u c h y b ie ­
n ia  2-ch k o le jnych  r a t, wzgl. 3-ch ra t  ogółem, 
lub  5 ciu w w p a d k u  ogólnej  ilości r a t  p o ­
w y ż e j  fi-ciu. Ma sic; rozum ieć ,  sp rzed aż  na  
ra ty  o g ran iczo n a  będzie  tylko do p rz e d m io ­
tów  użycia  o ra z  spożycia  n iebezpośredniego ,  
ja k  n ap rzy k ład ,  m a te r ja ł  n a  u b ra n ie  lub 
ko n fe k c ja .  W y łączo n e  b ę d ą  p rzed m io ty  bez 
p o śred n ie j  k o n su m p c ji .  P ro je k t  u s tanow i 
m a k s y m a ln y  odsetek , jak i  m oże  być d o l i ­
c z a n y  do ceny p rz ed m io tó w ,  sp rz ed a w a n y c h  
na ra ty .  W szelk ie  n a d u ży c ia ,  w y n ik a ją c e  ; 
ćheci w p ro w ad z en ia  k o n t r a h e n ta  w b łąd ,  jak 
nap rz . ,  k u p n o  na  ra ty  w zam iarze  n ie z a p ła ­
c e n ia  za to w ar  i t. p. k a ra n e  b ędą  w ięzjl-  
uiem do 5-eiu lat. Co się tyczy weksli  gwa- 

ncy jnyeh ,  to będą  o n e  t r a k to w a n e  w p r o ­
jekc ie  n a ró w n i  z innem i fo rm a m i  g w a r a n ­
c y jn e m u  jak  napi'7.., z g w a ra n c ją  h ipo teczna  
bil) g w a ran c ją  jedne j ,  dwócli  i' w ięcej  osób’.

Ustawa o  h a n d lu  r a ta ln y m  jest b a rd zo  
" a ż n ą  i ogł-oszenie je j  n iew ątp l iw ie  przyczy-  
’b się do  u z d ro w ien ia  s to su n k ó w  w dziadzi- 
1U(‘ h a n d lu  ra ta lnego  dziś s lanow ezo  n i e z d r o ­
wych.

— O—

Bilans Banku Polskiego.
p l " - NK iZAWA, 5.IV. (Dat.) Bilans B anku  

niskiego za trzecią  dekadę  m arc a  b. r. wv-
0 innC ;,pas złola 701-906 l -vs- 7' - *• J- b b sk o

. tys. zł. w ięcej,  niż  w p o p rz ed n ie j  do­
z ó r  ' e ‘ Dion.iądze i należności  zagran iczne,

zonę do pokryc ia ,  zmnie  jszyły się nie- 
,  <u znie o S i l  tys. zł. do  sum y  325.188 tys. 
wzi-n 1!'l to n ” :’sl n iczaliczone  do p o k ry c ia  
-/{. p  y 8.600 tys. zł. do sum y  116.231 tys.
1 weó>r,N 1 w ekslow y spad ł  o 6.639 tys. zł.

ynos,  623.592 tys. zł. Pożyczki  ustawo-

kryc ia  obiegu b i le tów i n a ty c h m ia s t  płat 
n y e h  zobo w iązań  B anku  w yłączn ie  złotem 
wynosi  (42,25% po n ad  pokryc ie  sta tu towe,  
pokryc ie  k ru szco w o -w a lu to w e  —  61,83%, t. j. 
21,83% p o n ad  pokryc ie  sta tu towe.  W reszc ie  
p o k ry c ie  złotem sam ego tylko ob iegu  b i le ­
tów  b a n k o w y ch  wynosi  53,1%.

Srebrna kula.
„S re b rn a  k u la "  to n ie  jest nazw i cM r- 

wonoskóreigo bo l ia te ra ,  b ra ta  „Sokolego O ka"  
z powieści Coopera .  Nie! To jes t  m aszyna  
o sile 4.000 11P n ie jak iego  p. Kaye  Don, A n­
glika. Z am ierza  on w  n a jb l iż szy ch  ygoU- 
n iach  pobić  re k o rd  szybkości,  ro b iąc  102 k i ­
lom e try  na godzinę,  t. j, 6,44 k im  n a  m inutę!

Oto mi pośpiech!  W yścig  p racy ,  wyścig 
m aszyn ,  ludzi, wysiłków —  oto  cecha  c h a ­
rak te ry s ty cz n a  n a sz e j  g o rączk o w e j  epoki.

Opieszali,  powoln i ,  ludzie bez tem pa po- 
,z o s ta ją  w tyle, ja k  m aru d e rzy .  P rzew o d z i  im 
zły Duch  Ciężkości.  Z da  się, że m a ją  obuwie 
n a  c iężkich  o łow ianych  podeszw ach ,  ja k  n u ­
rek .  Zawsze się wloką w o gon ie  ludzkiego 
pochodu .  Tacy  są w .życiu spóźnieni .  Nie 
zdążyli  wyżyć żydTf. Nic zdążyli  z rea lizow ać  
zam ierzeń ,  nie  doszli do portu,  padli  wśród 
dorgi  śm ier te ln ie  znużeni.. .

O, weźcie rozpęd. Szybki rozpęd  rozpala  
m ęs tw o  żyeiowe, podobn ie  ja k  w ia t r  ro z p a la  
p łonącą  pochodnię* Rozpęd w pracy ,  V' r e a ­
l izow aniu  p lanów , w d ą żen iu  do  celów, w 
doro b k u .

Precz z D uchem  Ciężkości
Lekko ,  sw obodnie ,  w eso ło  zm agajc ie  sio 

z p rz ec iw n o śc iam i,  zdobyw ajc ie  p rzes t rzeń  
waszych  dróg, g rom adźcie  sity i zapasy  n a  
tę  kon ieczn ą  życiową podróż  z p rz e sz k o ­
d am i.

A p ro p o s  —  zapasy. W asz  bagaż  życ io­
wy —  to n ie ly lko  moc ducha,  enbrgja,  w y ­
trwałość,  dośw iadczen ie ,  w iedza, —  ale t a k ­
że i poprosi l i  —  p ieniądze.

Musicie je  g ro m ad z ić  d ro g ą  w ytrw ałego  
c iu łan ia ,  o d k ład a n ia  z za ro b k ó w  d n ia  dz i­
sie jszego —  na ju tro ,  na b l iską  i da lszą  p r z y ­
szłość.

W asze  S reb rne  k u le “ —  do  a ta k o w a n ia  
ró żn y ch  życiowych  p rzec iw n o śc i ,  po trzeb ,  z a ­
sadzek  i w y p a d k ó w  —  to s reb rn e  z łotówki 
ii p ięc iozło tów ki.

Grom adźc ie  tej am u n ic j i  j a k  na jw ię ce j— 
w 1J. K. O., bo ona to jest  o b ro n n ą  tw ie rd zą  
A iszego d o b roby tu ,  waszego zwycięskiego 
Ju t ra .

Do dz ie ła  więc! Do biegu n a p rz e ła j  ż y ­
cia! Z rozpędem ,  z zapasem  siły, m ocy, w y ­
trwałości!  Po Zwycięstwo! Po  zas łużony  w y ­
poczynek  w p rzezn aczo n y m  W am  porcie  
ż y c ia .

Lecz p am ię ta jc ie :  z ap as  p ien iędzy  w f>. 
K- O. -— to k on ieczny  bag aż  n a  drogę, to 
a m u n ic ja  z ap e w n ia ją ca  Zwycięstwo!

„Dowódca zakapuje oficerom chodzlf 
do kościoła'i i i

z panującym  rzekom o obecnie faszyzm em  
w zburzony tłum  rzucił się  na niefortunnego  
m ów cę, zaś jak iś dow cipn iś zarzucił m u ch o ­
m ąto na głow ę. W  ten .sposób ciągn ięty  na 
postronku pos. Gawryluk m usiał p rzed efilo ­
wać przez kilka ulic. W m iędzyczasie nic  
szczędzono mu ztyłu  razów batcin. Zaalar­
m ow any posterunek policji w yrw ał z rąk tłu ­
mu niefortunnego agitatora.

N iepospolity  ten wypadek był żyw o k o­
m entow any przez m ieszkańców W olożyna.

M. Cz.

W  sp ra w ie  k o m u n ik a tu  ro z e s ła n e ­
go pod  p ow yższym  ty tu łe m  przez  K a ­
to l icką  A jencę  P ra s o w ą  Ag. „IsKra 
o t rz y m u je  n a s tę p u ją c e  w y jaśn ien ie :

N iem a ce rem o n ja łu ,  k tó ry b y  p rz e ­
p isy w a ł  sposób  u m i e s z c z a n i a ' r e p r e ­
z e n ta n tó w  w ładz  p a ń s tw o w y c h  w koś 
ciele p z ry  o k a z ja c h  o f ic ja lnych . W ła ­
dze kościelne, an i  cyw ilne  d o tą d  cere  
m o n ja lu  tak ieg o  nii us ta li ły .  O czyw i­
ście w zo rem  w szys tk ich  in n y ch  
p a ń s tw  będzie  m u s ia ł  lak i  c e re m o n ja ł  
o b o w ią z u ją c y  d la  całego p a ń s tw a  być 
o p ra c o w a n y .  T y m czasem  w ró żn y ch  
m ie jsco w o śc iach  P o lsk i  na  podstaw ie  
p o ro z u m ie n ia  i p e w n y c h  lo k a ln y ch  
zw ycza jów , k tó re  usta li ły  się z b ie ­
g iem  czasu, c e re m o n ja l  tak i  jest  u s ta ­
lony.

W  K a ted rze  w ileńsk ie j  w y d a ł  ks. 
a r c y b isk u p  m e tro p o l i ta  Ja łb rz y k o w  
sk i przed  n ie d a w n y m  czasem  j e d n o ­
s t ro n n e  z a rząd zen ie  sp rzeczne  ze zwy 
czajein, p rz y ję ty m  za czasów  jego  p o ­
p rz e d n ik a .  P o w o łu ją c  się na  k a n o n y  
p ra w a  kośc ie lnego  ks. J a łb rz y k o w s k i

w y d a ł  za rządzen ia ,  na  m ocy  k tó rego  
ty lk o  osoby, p o s ia d a ją c e  św ięcenia  
k a p ła ń s k ie  m ogą  p rz e b y w a ć  w prez- 
b i te r ju m . W y ją te k  u czy n io n o  ty lko  
d la  w ojew ody , ja k o  p rzed s taw ic ie la  
r z ą d u ,  k tó reg o  fotel zoshd j e d n a k  u s ­
t a w io n y  p rz y  k o ń cu  p re sb i te r ju m , 
w śró d  kleryków

T e n d e n c ja  u sun ięc ia  z p resb ile r-  
ju m  przeds taw ic ie l i  w ładz  i społeczen 
s tw a  d a w a ła  się zau w aży ć  już  od ehwi 
Ii p rzy b y c ia  do W iln a  ks. m e tro p o l i ty  
Ja łb rz y k o w sk ie g o  i w rezu l tac ie  u s u ­
n ię to  z p re s b i te r ju m  kośc io łów  n i e ­
ly lko  k rzes ła  i ła w y  dla p rz e d s ta w i­
cieli w ładz  i społeczeństwa,- ale u s u ­
n ię to  je  rów nież  z ła w  k o la to rsk ich .

P rzec iw k o  te m u  z a rząd zen iu  p r o ­
te s to w a ł  już  n ie je d n o k ro tn ie  z a ró w n o  
w o jew oda  j a k  i in n e  czy nn ik i  u rz ę d o ­
we, je d n a k  bezsk u teczn ie  i w obec  te ­
go w ileńsk ie  d o w ó d z tw o  w o jskow e  
zak aza ło  o f icerom  b ra n ia  udz ia łu  o f i ­
c ja ln ie  w u roczys to śc iach  kośc ie lnych  
o d b y w a n y c h  w K a ted rze  w ileńskiej.

P r/y  bólach lub zaw rotach głow y, szu ­
m ie w uszach, bezsennośc i ,  z łem sa m o p o cż u ­
ciu, p o b u d zen iu  na leży  n a ty c h m ia s t  zas topo­
wać  w y p ró b o w a n y  przy  tych  dolegliwościach 
ś rodek  —  wodę gorzką  P ranciszka-Józcfa. 
S p ra w o z d an ia  n a cze ln y ch  lek a rzy  zak ładów  
leczniczych dla c h o ró b  żo łądka  i kiszek 
s tw ie rd za ją  n a d z w y c z a jn ą  sku teczność  n a t u ­
ra ln e j  wody  F ranciszka-Józcfa , j ak o  środka  
p rzeczyszcza jącego .  Żądać w a p te k ac h  i drog.

K S i l  K I
Niedziela

Kwietnia
i . -

Dziś: Wilhelma Op. 
Jutro: Satnrnina B. W.

W schód  słońca —g. 5 m. 03 
Z achód  . —g. i8 m, 16

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B. 
w Wilnie z dnia 5 IV— 1930 roku.

C iśnienie  średnie w m ilimetrach: 7b8 
Tem pera tura  ś redn ia:  -j- 7° C

najw yższa :  +  10° C 
na jn iższa :  4-  3° C 

O p ad  w m ilim etrach :  —
W iatr przeważający :  wschodni.
Tendencja  barom.:  spadek.
U w ag i :  pó łpochm urno .

OSOBISTE

—  M inister Relorm  Rolnych Prof. Dr. Sta­
n iew icz w W itnic. W  dniu  5 b. m. baw ił  w 
W iln ie  Prof.  Dr. W ito ld  S taniewicz,  Minis­
ter  R efo rm  Rolnych,  k tó ry  od b y ł  dłuższe kon 
fe renc je  z p. woje  w. Wl. Raezl iewiezem, z 
p rezesem  O kręgow ego  U rzędu  Ziem skiego p. 
St, Ł ąezyńsk im ,  z d y r e k to r e m  P aństw ow ego  
R a n k u  Rolnego p. L. M aculewiczem  i d y r e k ­
to rem  W ileńsk iego  T o w a rz y s tw a  O rgan izadyj  
i Kółek R oln iczych  p. Cz. iMakuwskim. Na 
k o n fe re n c ja ch  tych b y t1 o m a w ia n e  sp raw y :  
w y k o n a n ia  p lan u  p rac  Urzędów Z iem sk ich  
na ro k  1930-31, w io sen n y ch  k re d y tó w  dla 
ludnośc i  ro ln icze j  z w o jew ó d z tw a  i upiek i  
ro ln icze j  n a d  n o w o u tw o rz o n em i  g o sp o d a r s t ­
wami.

H I E J S K  i

—  K onferencja w spraw ie budżetu m ia­
sta. W  dniu  4 b. m. p. w o je w o d a  odbył d łu ż ­
szą k o n fe re n c ję  z. p. p re z y d e n te m  m ias ta  
E o le jew sk im  i sze fem  sek ii b i la n so w e j  p. 
J a n e m  Zejmo n a  tem at  U k ładan ia  p re l im i ­
n a r z a  budże tow ego  m ias ta  W iln a  n a  p rz y ­
szły ro k  1930-31. J a k  w iad o m o  p rzep isy  b u d ­
żetowe w y m ag a ją ,  ażeby p re l im in a rze  b u d ż e ­
towe m ias t  w ydz ie lonych  były p rz e d k ła d a n e  
•władzom n ad zo rczy m  do za tw ie rd zen ia  
p rzed  d n iem  1 lutego r o k u  k a le n d arz o w e g o  
z tem  o b ra eh o w a n iem ,  by  zw iązek  k o m u n a l ­
ny m ia ł  już za lw ie rd zo n y  b udżet  w chwili  
rozpoczęc ia  się now ego o k re su  budżetow ego  
(1 .IV) i tem satnein  m ia ł  z apew niony  n o r ­
m aln y  rozw ój  gosp o d a rk i  sa m o rząd o w e j .  
D otychczas  p re l im in a rz  budże tow y  m  W iln a  
nic został  sp o rząd zo n y  na co p. w o jew o d a  
zw rócił  uwagę  p. p rezy d en ta ,  p rosząc  go o 
p rzyśp ieszen ie  prac: w tym dziale.

—  P opyt na bydło. W  tygodn iu  ubiegłym 
na  t a r g  m ie jsk i  sp ędzono  ogółem 1524 sztuk 
bydła ,  z czego na k o n su m p c ję  m ie jsco w ą  z a ­
k u p io n o  1445, pozosta łe  sztuki w większej 
ćzęSe.i zak u p i ły  poblisk ie  gminy.

Z p ow odu  W ielk iego  P o j lu  sipęd bydła  
slaby, popyt średni .  Ceny nie u legły  zniżce 
i u t r zy m a ły  się na poz iom ie  tygodn ia  p o ­
przedniego .

—  P osiedzenie Kom isji F inansow ej. Na 
na jb l iższy  w torek  w yznaczone  zostało p o ­
s iedzen ie  m ie jsk ie j  Komisji F in an so w e j .  P o ­
rz ą d e k  dz ienny  posiedzen ia  wypełni  c a łk o ­
wicie  p re l im in a rz  b udżetow y  m iasta  na  rok  
1930-.il.

SPRAWY ROBOTNICZE
-— Stan bezrobocia. W  m yśl  o s ta tn ic h  d a ­

n ych  na  te ren ie  m ia s ta  W iln a  z a re je s t ro ­
w ano  ogótein 3933 b e zro b o tn y ch ,  w tej l icz­
b ie  m ężczyzn  2911 i kob iet  1022.

W  p o ró w n a n iu  z ty g o d n iem  p o p rzed n im  
bezroboc ie  wzrosto  o 60 osób. Powyższy, 
chociaż  n iez n ac z n y  w zros t  bezrobocia ,  p r z y ­
pisać na leży  chw ilow ej  p rze rw ie  w akc j i  z a ­
t r u d n ia n ia  b e z ro b o tn y ch  przez  m ag is t ra l ,  o 
czem p o d a w a l iśm y  w n u m erz e  w czora jszym .

ZĘPRAWIA I OPtZYTT

—  Zebranie spraw ozdaw cze posła d-ra 
St. K rokowskiego. O n eg d a j  odbyło  się ze­
b ra n ie  Koła W ileńsk iego  P a r l j i  P ra c y  z re ­
f e ra te m  sp raw o zd aw czy m  posła  :l-ra Bro- 
kowskiego.

P re leg en t  przeszedł  o s ta tn ie  w y p a d k i  od 
chw.ili, gdy  opozycja  lek k o m y śln ie  w yw o­
łała  przesi lenie .  Z d ru g ie j  jed n a k  strony 
o p o zy cy jn e  czy n n ik i  n aw et  n ie  kusili  się o 
s tw o rzen ie  .rządu, zn a jąc  swą bezs ilność  i 
n a jg ru n to w n ie js zą  do tego n iezdo lność .  P r z e ­
s ileniu g ab in e to w em u  położy! k re s  p łk .  S ła ­
wek, k tó ry  w  c iągu jednego  dn ia  złożył rząd .

P ra c ę  obozu, k tó rem u  przew odz i  płk. S ła ­
wek, cechuje  b o w ie m  p lan o w o ść  i pewność. 
Z decydow ane  s tan o w isk o  p a r la m e n ta rn e g o  
K lubu liBWUt zapew niło  m u  zupełny sukces. 
Obecnie  na leży  oczek iw ać  o k re su  rządzen ia  
bez p rzeszkód  ze s t ro n y  Se jm u a racze j  jego 
d e s t ru k ty w n y c h  żywiołów.

Rząd  jednolity ,  p rz ep o jo n y  d u c h em  Mar­
sza lka  P iłsudskiego, u t r z y m a  swe zd ecy d o ­
w an e  stanow isko .  O s ta tecznym  sposobem, 
k tó rego  użycie  w razie  p o trzeby  zostało  z a ­
pow iedziane ,  są w ybory .  Już  dziś  m oże  u- 
ehodzić  za ipewne, że zd ro w y  glos op in ji  
ob y w a te lsk ie j  o pow ie  się za -Polską ładu 
i jednoli tości .  1 może n a d e jd z ie  w Polsce  
dzieli,  gdy w Sejmie zas iądą  posłowie,  k tó ­
r z y  b ę d ą  zdolry do w y p e łn ien ia  całej  głębi 
■treści, tkw iące j  w ś lu b o w an iu  poselsk.iem.

B ardzo  l iczn ie1'z e b ra n i  członkow ie  o r g a ­
n izac j i  p rz y ję l i  w yw ody  pre legen ta  hucz- 
n em i ok laskam i.  Po  dyskusji ,  na  k tó rą  p o ­
seł B rokow sk i  odpowiedzia ł ,  zeb ran ie  zostało 
zam knięte .

LITERACKA

—  Niedziela  K aw eru lna .  Ju t ro  o 8 wiec/.. 
w lokalu  Zw iązku  L i te ra łó w  (O s tro b ram sk a  
9) odbędzie  się VI Niedziela K a m era ln a  p o ­
św ięcona  m uzyce  słowiańsk iej .  W  p r o g r a ­
m ie  B orow in ,  Melcer, D w orzak .  W y k o n aw c y  
prof. M. k im o n l t - J a c y n o w a ,  prof.  Solomo- 
now. M. Szabsaj,  kapelm . M. Sa ln ieki  i prof. 
F. T chórz .  W stęp  za o k azan iem  k a r ty  a b o ­
n a m e n to w e j  p rzy  wejściu.  Biłet po jedyńczy  
na ju t rz e js zy  wieczór  3 zł.

SPRAWY AKADEMICKIE
— O przem ianow aniu akadcniiKów b. o- 

chotników  W . I*, na podporuczników  rcz.
.Sludeniji ktćy-zy nie są reze rw is tam i  W ojsk  
P o lsk ic h  a m a ją  służbę ochotn iczą  f ro n to w ą  
1920 r.,  b ą d ź  byli  w p o w s ta n iu  Górnoślą-  
sk iem  1921 r.  m ogą  się u b i e g |u  w roku  b ie ­
żącym  o p rz em ia n o w a n ie  ich n a  p o d p o ru c z ­
n ików  ,reze rw y.  P o d a n ia  należy sk ład ać  t r e ­
ści n a s tęp u jąc e j :  „Do M in is ters tw a S praw
W o js k o w y c h  Biuro  P e rso n a ln e .  Imię, n a ­
zwisko, m ie jsce  zam ieszkan ia ,  P. Ii. U. i Nr. 
ew idenc ji  P. K. U., s tuden t  uczelni.  P o d a n ie :  
P ro szę  o p rz e m ia n o w a n ie  m nie  n a  p o d p o ­
ru c zn ik a  reze rw y.  Podpis .  Z a łączn ik i :  t)  Ży­
c io rys  z d o k ład n y m  op isem  przeb iegu  służby 
o ch o tn ic ze j  (front),  pow o łan ie  się n a  e w id en ­
cję w P  K. U., 2) Z aśw iadczc ie  wyższej
ucze ln i ,  3) Św iadectw o m o ra ln o śc i" .  P o d a ­
nie  w raz  z z a łączn ik am i  na leży  p rzes łać  do 
d n ia  12 k w ie tn ia  t . b .  do R e fe ra tu  W o js k o ­
wego Nacze lnego Kom ite tu  A k adem ick iego— 
W arszaw a ,  ul.  A kad em ick a  5, skąd  dn ia  14 
■kwietnia r. b. zb iorow o b ędą  od es łan e  do 
M inis ters tw a S p raw  W o jsk o w y ch .
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S Ą D O W A

—  N ow y prezes sądu apelacyjn . w W iln ie.
N o w o m ia n o w an y  p rezes  sądu  apelacy jn eg o  
w W iln ie  p. Kazim ierz  Bzowski o b ją ł  o n e g ­
d a j  u rzęd o w an ie .

RÓŻNI
—  Związek M łodzieży P olsk iej kom uni­

kuje, że kon cer t  ch ó ru  „ E c h o "  k łó ry  miai 
się odbyć w d n iu  6.IV 30 r. w Sali Ś n ia ­
deck ich  n in ie jszem  zosta je  o d w o łan y  z p r z y ­
czyn od Zw iązku  n iezależnych .

—  Zm iana cen b iletów  autobusow ych. 
N in ie jszem  p o d a je  się do ogólne j  w i a d o m o ­
ści, że po sp ra w d z en iu  ogólnego k i lom e lraża  
o d c in k ó w  p rz y s tan k o w y c h  n a  u l icach  m isia  
W ilna ,  po k tó ry ch  k rą ż ą  au tobusy ,  została 
sk o ry g o w an a  la ry fa  a u to b u só w  mieji-śkich, 
wobec Pzegc n iek tó re  b i le ty  uległy zniżce, 
n iek tó re  zaś zwyżce w s to su n k u  do cen d o ­
ty chczasow ych .  R ów nocześn ie  z aw iad am ia  
się, iż została  o b n iżo n a  cena b i le tów  za j e ­
den p rze lo t  do 20 groszy, jak  rów nież  o b ­
n iżona  zosta ła  ta ry fa  na  w szys tk ich  k o ń c o ­
w ych  p r z y s ta n k a c h  w s to su n k u  po 20 gr. za 
3 przeto ty .

—  P o k ą z  d o św iadczeń  f izycznych .  W celu 
rozp o w szech n ien ia  w iedzy f izycznej wśród 
szerokiego ogółu W ileńsk i  O ddział  Polskiego 
T o w arzy s tw a  Fizycznego u rz ą d z a  w c z w a r ­
tek unia  10 kw ie tn ia  r. b. o godz. 11— 13 i 
15— 20 w Z akładz ie  F izycznym  (N ow ogródz­
ka 22) p o k a z  sze regu  c iek aw y ch  d o św ia d ­
czeń f izycznych .  W y ja śn ie ń  udz ie lać  będą 
pp. asystenci  i p raco w n icy  Z ak ład u  U. S. B.

W ejśc ie  dla do ros łych  50 gr., dla  m ło ­
dzieży 20 gr., dla wycieczek szko lnych  10 gr. 
od osoby.

—  N apływ  'cudzoziem ców  do Polski. W
ciągu m ies iąca  ubiegłego przćz  slacje  gran i-  

-czne T u rm g n ly ,  Stołpce i .Z a h a c ie  p rz e je c h a ­
ło ogółem 212 cudzoziem ców , z czego 98 u d a ­
ło się p rzez  Po lskę  na Zachód,  zaś 114 p ozo­
s ta ło  w  Polsce, o t rz y m u ją c  p ra w o  azylu.

-— N ielegaln ie istn iejące kursy m aturalne  
zostały  zam knięte. .Stosownie do p ro śb y  Ku- 
r a to r ju m  O kręgu Szkolnego W ileńsk iego ,  
S ta ros ta  .Grodzki w W iln ie  za rząd z i ł  z a m ­
knięcie  i s tn ie jących  bez w y m a g an e g o  ze­
zwolenia  władz szko lnych  k u r só w  m a t u r a l ­
n ych  A leksandra  Hubickiego przy  ul. Za- 
k re to w ej  9.

— • W olne stanow iska dozorców  koszar  
i w artow ników . K om en d a  g a rn iz o n u  W.ilno 
p oda je  do  w iadom ości ,  że o b sadzen ie  w o l ­
nych  s tanow isk  dozo rcó w  k o sza r  i w a r to w ­
n ików  cyw ilnych  w D. O. W ar .  W iln o  i 
K om endzie  P lacu  W iln o  o d b y w a ć  się będą 
j edyn ie  d ro g ą  przez  P a ń s tw o w y  Urząd P o ­
ś r e d n i  twa P racy .

Ubiegać się o powyższe  posady  mogą in ­
walidzi w o jenn i  i byli ocho tn icy .

— Z Izby Przem ysłow o-H andlow ej w 
W iln ie. Izba P rzem y s ło w o -H an d lo w a  w W i l ­
nie p o d a je  do w iadom ości  za in te re so w a n y ch  
f i rm  m ie jscow ych ,  że p o i ą d a n e m  jest  u c z e ­
stn iczen ie  f i rm  e k sp o r tu ją cy c h  szczecinę, 
skóry , k o n o p ie  i len n a  tego ro czn y ch  T a r ­
g ach  P o z n a ń sk ic h ,  k tó re  się o d będą  w dn. 
od 27 k w ie tn ia  do 4 m a ja  r. b. Z aznacza  
się bow iem  szczególne z a in te re so w an ie  im- 
p o r t r e tó w  n iem ieck ich  w y m ien ionem i to w a ­
r a m i  po lsk iem i.  W  zw iązku  z świeżo z a w a r ­
tym  t r a k ta te m  h a n d lo w y m  p o lsko-n iem iec ­
kim m ożliwośc i  zaw ie ran ia  t r an z ak c y j  są 
b a rd zo  ak tu a ln e .

T arg i  P o z n a ń sk ie  m a ją  być w tym  roku  
w izy tow ane  przez  p rzedstaw ił  leli l icznych 
n e m ie c k ic l i  f i rm  im por tow ych .

1-sze mie jsce  zdobył d-h Per łow śk i  knh. 
ni z „ C za rn e j  T rz y n a s tk i"  p -k tów  155, ll-gie- 
m iejsce  zdobył d-h P rzes ieck i  W ac ła w  z ,,Cz. 
T rzy n as tk i '4 p-któ\v 131), I l l -c ie  m ie jsce  z d o ­

był  d-h Gusiss Fe l iks  z  1 Głobock. p-k tów  126 
Dziś da lszy  e ią "  zaw odów  n a  s trzeln icy  

k o sza r  1 Brygady.

NA WILEŃSKIM PRUKU
Notoryczny „potokarz*  

słoninc.
skradł

TEATR I MUZYKA
—  K oncert religijny T-wa „Lutnia". W

niedznilę  13 b. m. w sali Śn iadeck ich  U. S B. 
odbędzie  się k o n c e r t  re l ig i jny  z udzia łem 
ch ó ru  m ieszanego  T-wa „ L u tn ia" ,  o rk ies try  
o raz  solistów.

W  programie- m iędzy in.: „O ra lo r ju m
H aydna" ,  „Siedem  słów Zbaw ic ie la" .

'— Teatr M iejski n a  P ohulance. tDziś T e ­
a t r  na P o h u la n ce  czynny  d w u k ro tn ie :  po 
p o łu d n iu  o  godz. 3.30 ukaże  się po  cenach  
zn iżonych  sen sacy jn a  sz tuka a m e ry k a ń s k a  
„ B ro ad w a y " .  W ieczo rem  o godz. 8 głośna 
sz tuka  w o je n n a  L. F ra n k a  . .Karol i Anna 
z u d z ia łem  H a n n y  Ceranki .  11. \ \ a s i l  wskie- 
go i T. B iaioszczyńskiego w ro lach  g łów ­
nych.

—  Teatr M iejski Lutnia. Dziś o d będą  się 
d w a  p rzed s ta w ien ia :  Po p o łu d n io w e  pa  ce­
nach  zn iżonych  o godz. 3.30 pełna pog 1- 
nego h u m o ru  k o m ed ja  F i ja łkow sk iego  i Du- 
n in -M urkiew icza  „Miłość czy pięść", w ie ­
czorem  o godz. 8 k ro lo ch w iia  m łodego  a u ­
to ra  W. Sm ólskiego „Blędn> b o k se r"  o d ­
z w ierc ied la jąca  życie ak ad e m ic k ie j  m łodz ie ­
ży. Na czeie św ietn ie  zgranego  zespołu wy- ■ 
stępu je  w  jed n e j  z ró l  g łów nych  dyr.  A. Zc I- 
weroWsez. Sz tuka  ta ze względu na rozpn 
czyna jące  się występy  po dzis ie jszem  p rz e d ­
s taw ien iu  zejdzie na  czas dłuższy z afisza.

—  W ystępy 3. L eszczyńskiego w Teatrze 
Lutnia. Ulubieniac stol icy, z n ak o m ity  a r t y ­
sta  Je rzy  L eszczyński  w y s tąp i  w W ilnie  
t rzy k ro tn ie :  w ś rodę  9 1). m., c zw ar tek  10 
i p ią tek  11 kw ie tn ia  w wesołej k o n ieJ j i  „Cz.a-

'  ru iący  em ery t  spec ja ln ie  d la  niego n a p i ­
sanej  przez  W. R apack iego .  Z apow iedź  w\ 
s tępów  w yw oła ła  w ie lk ie  za in te resow an ie .
- —  K. K rukowski w W iln ie N iezrów nany  
b u m o ry s la  T e a tru  Qui p ro  (juo Kazim ierz  
K rukow ski wystąpi  w W ilnie  raz  jeden  w 
T ea tr z e  L u tn ia  wa wtorek ,  dn ia  9-go b. m. 
w n o w y m  b o g a ty m  re p e r tu a rz e .  Całości p r o ­
g ra m u  dope łn ią  p ro d u k c je  ba le tow e:  M. Ka- 
m iu sk ie j  i S. Cywińskiego (ze s łynnego ze­
społu  Pawiowej)  o ra z  wys tęp  wybitni  ̂ śp ie ­
waczki  Zotji  P ien iń sk ie j  i u ta len tow anego  
p io sen k arza  Adam a Rapackiego .  Bilety w 
kasie  zam aw iań .

— W ystęp Teatru W ileńsk iego w Grod­
nie. Na zaproszen ie  wdadz m ie jsk ich  Teati

, W ileńsk i  u d a je  się ju t ro  7 b. m. do Grodna  
celem w ys taw ien ia  w T ea trz e  Grodz ieńsk im  
św ie tn e j  k o m ed j i  A. F re d ry  „Dożyw ocie".  
P rz e d  w ys taw ien iem  sztuki dyr.  A. Z elw e­
rowicz  wygłosi p rzem ów ien ie .

—- Koncert m iłośn ików  daw nej m uzyki. 
We c zw a r tek .  10 kw ie tn ia  w g m ach u  T ea tru  
Miejskiego na P o h u la n ce  s t a ran iem  Wil. 
Tow. Filharmonioz.nego odbędzie  się kon cer t  
S tow arzyszen ia  m iło śn ik ó w  d a w n e j  m uzyki  
w| W arszaw ie .  W y k o n a w c a m i  bogatego i n a ­
d e r  c iekaw ego p ro g ra m u  będą  zespoły  c h ó ­
ra lne ,  in s t ru m e n ta ln e  o ra z  soliści:  M. M odra- 
kow ska  (śpiew), T. Oclilewski.  S. T aw rosze-  

.wicz, T. Żygadło (skrzypce),  T. Gosławski 
(viołonezela), J. W yso ck a ,  T. Zalewski (for- 
tep jan ) .  Bile ty iv kasie  zam aw iań .

—  K oncert Claudio Arrau. Od Unia d z i ­
siejszego rozp o czy n a  się sp rzed aż  b i le tów 
na drugi  i o s ta tn i  kon cer t  znak o m iteg o  p i a ­
n is ty  C laudio  A rrau .  K oncert  o d będzie  się 
23 b. m. w  T ea trze  Miejskim  L u tn ia .

—  Poranek-K oncert. W  niedz ie lę  dn ia  
6-go kw ie tn ia  publiczność  w ileńska  będzje  
m ia ła  m ożność  spędzen ia  w b a rd zo  m iły  sp o ­
sób p o ra n k u ;  w  d n iu  tym  b o w iem  o godz. 
12-tcj w  poł. w Sali Miejskie j  Zw. Zaw. D r u ­
ka rzy  u rz ą d z a  P o ra n e k -K o n ce r t ,  z a p o w ia d a ­
jący  się im p o n u ją co .  Na p ro g ram  złożą się 
p ro d u k c je  n ag ro d zo n e g o  na  k o n k u rs ie  śp ie ­
w aczy m  C h ó ru  D ru k a rzy  pod b a tu tą  p. W a c ­
ława Mołodeckiego, w y s tę p y  5- letniej  u t a ­
len to w a n e j  tan rc re c z k i  —  Ja n e cz k i  Rozcn- 
b e rżan k i ,  pop is  o rk ie s t ry  m an d o l in is tó w  Zw. 
Zaw. P rac .  Użyt.  Publ .  pod d y re k c ją  p. Skin- 
de ra ,  o raz  k o m e d ja  Al. F r e d r y  p. t. „Dwie 
b l izny",  k tó rą  o d e g ra  Sekc ja  D ra m a ty cz n a  
przy  Z w iązku  D ru k a rzy .

Należy p rzypuszczać ,  że z a ró w n o  p ro g ­
ra m  P o ra n k u ,  j a k  i cel im p rezy  (dochód n a  
rzecz b e zro b o tn y ch  cz łonków  Zw. D ru k a rzy ) ,  
j a k  wreszcie  n isk ie  ceny b i le tów  (od 50 gr.) 
śc iągną  do  Sali Miejskie j  l iczną  publiczność,

R A C J O
NIEDZIELA., dn ia  6 kw ie tn ia  1930.

11.55: Sygnał  cza su  z W arsz a w y .  12.05: 
G ram ofon .  13.10: K o m u n ik a t  m e teo ro lo g icz ­
ny  z W arsz a w y .  15.00: Odczyty  dla m a t u ­
rz y s tó w :  S p ra w a  w łośc iańska  w Polsce  i Sło­
wacki.  15.45: Kącik a r ty s ty c zn y  Ligi S a m o ­
w ys ta rcza lnośc i  G ospodarcze j .  16.10: P r o g ­
ram  dz ienny .  16.15: K oncer t  p ieśni b ia ło ru s ­
kich. 16.45: Kom. Wil. Tow. O rgan izacy j  -i 
Kółek Roln iczych .  17.00: T ra n s m is ja  n a b c  
żeńs tw a  z kap licy  O stre j  B ram y. 18.00: S łu ­
chow isko  d la  dzieci z K ra k o w a .  19.00: „O 
m leczne j  d ro d z e "  odczyt.  19.25: P r o g r a m  na  
n a s tę p n y  tydzień .  19.55: R ozm aitości  i sygnał 
czasu. 20.05 „Z szerok iego  św ia ta "  20.30: 
K oncer t  pieśni h e b ra j sk ic h  i żydow skich .  
21.15: „ S zech erezad a"  S u i ta  sym fon iczna
R im sk ij -K o rsak o w a .  22.00: K o m u n ik a ty  z 
W arszaw y .  23.00: G ram ofon .

PO NIEDZIAŁEK d n i a  7 kw ie tn ia  1930.

11.55: Sygnał czasu  z W arszaw y .  12.05: 
Muzyka p o p u la rn a .  13.10: K o m u n ik a t  m e te ­
oro log iczny  z W arszaw y .  15.15: Odczyty  dla 
m a tu rzy s tó w :  ł)  „R e fo rm ac ja" ,  2) „Zarys 
dz ie jów  ośw ia ty  w Polsce".  16.00: Mała a u ­
dyc ja  dla dzieci . 16.15: G ram ofon .  17.00: Kom 
Akadem . Koła Misyjnego. 17.15: R ekolekcje  
rad jo w e ,  11-ga p o g a d an k a .  17.40: P ro g ra m  
dzienny.  17.45: K oncer t  popo łudn iow y .  18.45- 
Audycja  l i te racka .  19-25: 40-ta lekc ja  języka  
włoskiego. 19.40: P ro g ra m  na w torek ,  r o z ­
m aitośc i  i sygnał  czasu. 20.05: „ P ra w o  o p o ­
k re w n e  p o jęc ia  —  m ora lność ,  roligja  i t. p .“ 
odczyt.  20.30: Koncert  m ięd z y n a ro d o w y  z 
Berlina ,  fe l je ton  i k o m u n ik a ty .  23.00: „ S p a ­
cer d e tek to ro w y  po  E u ro p ie" ,  w razie  złego 
o d b io ru  g ram o fo n .

S P O R T
Zawody Strzeleckie o m istrzostw o Chorągwi 

W ileńsk iej Z. H. P.

Za\vod> rozp o czę ły  się  p u n k tu a ln ie  o g. 
15-tej obecności  P a n a  W o je w o d y  W ileń-  
s ego W ład y s ła w a  R aczkiew icza  i P rz e w o d ­
niczącego O ddz ia łu  Wil. Z. H. P. J E  Ks. Bis­
kupa  W . B andursk iego .

JE  Ks. B iskup  B an d u rsk i  o f ia ro w a ł  k a r a ­
binek  d la  d ru ż y n y  k tó ra  zdobędzie  n a j lepsze  
wyniki  w zaw odach .

W y n ik i  s t rze lań  d n i a  5 b. ni.:
S t rze lan ie  zespołów z b ro n i  m ałoka l .  n a  

odległość 50 m.:
i-sze m ie jsce  zdobył zespół 7-mej W il .  

Druż. iHarc. p -k tów  319, Il-gie  m ie jsce  zdobył 
zespól  „C za rn e j  T rz y n a s tk i"  W. D. Ił. 
p -k tó w  3)0, 111-cie miejsce  zdobył  zespół 
„L i tew sk ie j  G ro m a d y "  2 Wil. p -k tów  296.

•Dalsze m ie jsca  zajęły  zespoły: 4-tej Wil. 
Druż  „B łęk i tne j  Je d y n k i  Ż eg larsk ie j"  8-rriej 
Wil.  Druż. i 1-szej Głębockiej  iDrui

S trzelan ie  jednos t .  z b ro n i  m ałoka l.  na 
odległość 25 m . :

Pod halą  m ie jsk ą  zaw odow y złodziej J ó ­
zef Rózewski sk ra d ł  z jednego  z w ozów  p o ­
leć s łon iny  i poczat uciekać.

W  czasie  pościgu z łoczyńca s lan inę  po ­
rzucił,  usiłując  sam  ujść b ezk a rn ie ,  lecz m i ­
mo wszystko Rózew skiego u jęto  i a r e s z to ­
wano.

W  międ.zyezade p o szk o d o w an a  w raz  z. 
odzy sk an y m  to w arem  od jechała .

Porzucono dziecko.
Obok d o m u .  Nr. 17 p rzy  ul. Nowoświec- 

kiej  zna lez iono  dw um ies ięcznego  c h ło p c zy ­
ka. k tó rego  u lo k o w a n o  w sch ro n isk u  D zie­
c ią tka  Jezus.

1’jcty złoczyńca.
Polic ja  u jęta  n ie jak iego  J a n a  Kozłowskie­

go. nigdzie  n iem cldow anego ,  a  śc iganego li­
stami gończeini p rzez  p ro k u r a to r a  p rz y  są ­
dzie o k ręg o w y m  n\  W iln ie  za d o k o n a n ie  sze­
regu kradzieży

O bław a na przestępców .
W  czasie ob ław y za rząd zo n e j  p rzez  w k r  

dze bezp ieczeńs tw a  na te ren ie  W ilna ,  p rz e ­
trząśn ię to  wszystk ie  m ie jsca  p ode jrzane ,  
.m e liny"  o raz  z a jazdy  i hotele.

Z a t rzy m a n o  ogółem 20 osób. nie um ie ją -  
eycb się w yleg itym ow ać.

MLsdzy za t rzy m a n y m i  z n a jd u je  się u k r y ­
w a jąc a  się p rzed  w ła d za m i  S tefan ja  Nause- 
w iczów na  ścigania pr.zez w ładze sądow e w 
W ilnie.

W ypadki za dobę.
Od d n ia  4 do d n ia  5 b. m. z an o to w an o  

ogółem 45 ró żn y ch  w y p ad k ó w ,  w czem: k r a ­
dzieży 6, opils twa 13. p rz ek ro czeń  a d m in i ­
s t r a c y jn y c h  13.

Rozmaitości
PACYFISTYCZNA PRZERÓBKA AMERY­

KAŃSKIEGO HYMNU NARODOWEGO.
Na zjeździe o g ó ln y m  m u zy k ó w  i k o m p o ­

zy torów  a m e ry k a ń s k ic h  w Chicago, p rz y ­
ję to  rezolucję ,  w k tó re j  z jazd  d o m ag a  się 
od  k ongresu  w p ro w ad z en ia  zm ian  w tek ś c ie ,  
h y m n u  n a ro d o w eg o  (Star Spangled  B a n n i r )  
w tem  m ie jscu ,  gdzie t reść  n ie  zgadza  się, 
zd an iem  z jazdu, z pok o jo w em i in tenc jam i 
obecnego  rz ą d u  iSlanów Z jednoczonych .

DZIENNIKARZE I POSŁOW IE EGATMLNO- 
WANI Z ORTOGRAFJI.

W  W aszy n g to n ie  odbył  się o ryg ina lny  
k o n k u r s  m iędzy  d e p u to w an y m i  k o n g re su  a 
d z ien n ik a rz am i .  K o n k u rs  po lega ł  n a  tem, 
kto n a j le p ie j  w y k a że  zna jom ość  p r a w id ło ­
wej o r tog raf j i  —  d z ien n ik a rze  . czy  d e p u to ­
wani.  Konkurs ,  k tó rego  w yn ik i  p o d a n o  do 
w iadom ości  p ub l iczne j  przez  ra d jo ,  z a k o ń ­
czył się zu p e łn em  zw ycięs tw em  d z ie n n ik a ­
rzy. O kaza ło  się, że b a rd z o  Wielu posłów 
p ozos ta je  na  stopie w o je n n e j  z g ra m a ty k ą .

TRZYLETNIE DZIECKO JEDZ1E SAMO 
DO AMERYKI.

„Bądźcie  d o b r z y  d la  m n ie .  Mam trzy  lała. 
Mama u m ar ła ,  ja d ę  d o  ta tu s ia  do Saskatoon .  
Je s te m  sam  n a  świecie, w ięc  bądźc ie  dobrzy  
d la  m nie".  T ak i  n a p is  w id n ia ł  n a  k a r to n ie  
p rz y czep io n y m  do p łaszc za  pew ne j  m a łe j  
dz iew czynki ,  J a n k i  Baxter ,  k tó ra  n a  j ed n y m  
ze s ta tków  „W h i te  S ta r  L ino"  o d b y w a ła  d a ­
lek ą  drogę  z L iverpoo lu  do  H a l i f a i .  Dziecko 
rzeczyw iście  jechało  zupełnie  samo, gdyż. 
m a tk a  jego, k tó ra  ró w n ież  za -k i lk a  m iesięcy  
m ia ła  u d a ć  się do K anady ,  n ie d a w n o  um ar ła ,  
Ja n k ą ,  n ie  m a ją c ą  ż a d n y c h  k re w n y ch ,  zajęli 
się  d o b rz y  ludzie, i w y p ra w i l i  j ą  w  drogę  
do ojca. Na s ta tk u  d z iew czy n k a  b y ła  u l u ­
b ien icą  wszys tk ich  i ch y b a  n igdy  w  sw em  
k ró tk ie m  życiu nie by ła  tak  p su ta  i p iesz­
czona . ja k  po d czas  swej podróży  przez At­
lan tyk .

SZLACHETNE KAMIENIE ZMIENIAJĄ 
KOLOR

B a d an ia  w y k a za ły ,  że sz lachetne  k a m ie ­
nie, w y s ta w io n e  n a  św ia t ło  dz ienne,  zm ie ­
n ia ją  po p ew nym  czasie sw o ją  b a rw ę .  I tak  
np. rub in ,  k tó ry  przez  d w a  la ta  leżał na 
w ys ław ię  jub ile ra ,  p rz y b ra ł  b a rw ę  j a ś n ie j ­
szą, aniżeli  iden tyczn ie  taki  sam  k am ień  
p rz e c h o w y w a n y  w  mie jscu ,  do .którego s łoń ­
ce nie dochodziło .  T ak ie  sam e  zm iany  z a ­
o b se rw o w an o  u  szafirów , szm arag d ó w ,  a 
szczególnie  tu rkusów .  P ó łsz lache tne  k a m ie ­
nie,  jak  topazy  i g ran a ty ,  o d b a rw ia ją  się 
jeszcze prędze j.  W  p rzec iw ieńs tw ie  d o  tego 
p raw d z iw e  pe r ły  z ach o w u ją  n a jd łu ż e j  p ie r ­
w o tny  sw ój wygląd i świeżość, jeśli  są stale  
w y s taw ian e  na św iat ło  dz ienne ,  t r z y m a n e  zaś 
w c iem n em  m ie jscu  t r ac ą  po p ew n y m  czasie 
b lask  R ów nież  kość s łon iowa żó łkn ie  ł a t ­
wiej w ciem ności ,  niż na  świetle  dz iennem .

JEŚLI JUŻ KONIECZNIE CHCESZ SPAŚĆ 
Z 4-GO PIETRA, TO NAJLEPIEJ YVE ŚNIE.

T ak  p r z y n a jm n ie j  uczy w y p a d ek ,  jak i  
m ia ł  m ie jsce  w Sztokholm ie.  10-letni c h ło ­
pak  we śnie lu n a ty c zn y m  w sta ł  z łóżka, o t ­
w orzy ł  okno, wszedł na  pa rap e t ,  a s traciwszy  
ró w n o w ag ę  spad ł  z czw artego  p ię t ra  n a  flizy 
ch odn ika ,  gdzie...  spal sp o k o jn ie  dale j ,  nie 
p rz e ry w a jąc  an i  na  chw ilę  sm acznego  snu.
W  tak im  stanie  znaleź l i  go ludzie, k tó rzy  
pośpieszyli  mu na  ra tu n e k .  Najciekawsze ,  
że chłopiec  nic sobie  n ie  p rz y p o m in a  i ze 
zdziw ien iem  spostrzegł,  .iż z n a jd u je  się w 
szpita lu, gdzie zresztą  s tw ie rd zo n o  u  niego 
zaledw ie  k i l k a . n iezn aczn y ch  z a d r a p a ń  nosa 
i nóg. •

JAK MARK TW AIN ZAROBIŁ PIERW SZE  
PIENIĄDZE.

Pew nego  dn ia  M ark  T w ajn ,  wów czas 
c h ro n iczn ie  bez ro b o tn y ,  w a łęsa ł  się po u l i ­
cach Chicago w p o sz u k iw a n iu  zajęcia.  P o ­
g rążo n y  w m y ślach  nie zauważył,  żc od  dłuż- 
szego czasu  jak iś  zb łąk an y  pies b iegn ie  obok 
niego, n ie  o d s tęp u jąc  go n a  k ro k .  Zwrócił  
m u  n a  to u w agę  in sp e k to r  polic ji,  k tó ry ,  b ę ­
dąc  p rz ek o n a n y ,  że pies na leży  do T w a in ‘a, 
z a p r o p o n o w a ł  m u  jego kupno .  U w ażając ,  że 
sam  los zsyła m u  ten  n iezbyt  zresz tą  u c z ­
ciwy zarobek ,  T w a in  zacenił  3 d o la ry ,  k ló re  
też  z p rz y je m n o śc ią  sch o w a ł  do  kieszeni,  
o d d a ją c  jed n o cześn ie  psa  n o w e m u  n ab y w cy .  
Zaledw ie  je d n a k  uszedł p a rę  k roków , zb li ­
żył się do  niego j a k iś  jegom ość  m o cn o  za ­
t rąc a ją c y  p ro w in c ją ,  zapy tu jąc ,  czy n ie  w i ­
dz ia ł  p rz y p ad k iem  jego u lob ionego  wyżła, 
k tó ry  n ied aw n o  gdzieś m u się z ab łąk a ł  .i zgi­
nął.  T w a in ‘owi zrobiło  się p rzy k ro ,  lecz po 
chwili  n a m y s łu  zapyta ł  swego p ro w in e jo n a l  
nego rozm ów cę ,  czy  b y łb y  sk łonny  zapłacić 
mu 6 d o la ró w  za odnies ien ie  psa. P cow inc jo -  
n a ł  zgodził  sic z ra d o śc ią ,  T w a in  zaś pobiegł  
■za in spek to rem ,  a d o g o n iw szy  począł  go p r o ­
sić ze łzami w  o c za ch  by zwrócił  m u  psa 
gdyż p rzyzw yczai ł  się do  niego b a rd z o  i n i e '  
przeży łby  ro z łą k i  z n im .  Jed n o cześn ie  w r ę ­
czył m u  o t r z y m a n e  n ied a w n o  t rzy  dolarv .  
Inspekt.,  w z ru sz o n y  lakierni d o w o d a m i  przv- 
w iązan ia ,  zgodził  się na  a n u lo w an ie  z aw a r te j  
p rzed  chw ilą  „ tra n za k c j i" .  W ó w cz a s  T w a in  
od p ro w a d z i ł  psa  uszczęś l iw io n em u  właści 
c ie lowi i z a inkasow a ł  p rz y rz e c z o n ą  nagrodę .  
Były to n odobno  p ierw sze  p ien ią d z e ," ja k ie  
M in i  zarobił.



K U R I E R  W I L E Ń S K I Nr. 81 (1723)

to  Miejski*
‘t A U  MIEJSKA 

Ostrobram ska 5.

Od dnia 5 do 7 kwietnia 
1930 r. włącznie będzie 

wyświetlany film: 
Nad program:

„DOLORES" D ram at w 9-elu aktach.
W rolach głównychi Doiores 
Costello i Wattar Rodgers.

1) NIEZWYKŁY KONKURS 2) HAROLD MA POMYSŁ IT S
Kasa czynna od godz. 3 min. 30. Początek seansów od g> dz. 4-ej. N astępny program  „Cuda Kinematograf]!"

KIN0-TEA7R

„HELIOS"
Wilno, W ileńska 33.

DzIS Przebój sezonu! Urocza para 1 j||> n a m i ł a  i ulubieniec D n n a l f f  T n l m ^ i n  
ostatni dzień ! kochanków: zachw ycająca i _ I i y  U C lI I I I L C l  kobiet IdU IIIBO II
w  w ielk im  j ^ L  ■  1 . J  1 #  B k l  M istrzow ska gra. Sensa-
dram acie  || Erg g j f  |  H  Mm  E 1 9  cy jno-erotyczn a  treść.
erotyczn ym  1  1  l a l i  1  I  Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15.

KINO-TEATR

„HELIOS"
\Yilno, Wileńska 33.

J U T R O  P R E M J E R A I  — Przebój erotyczny! — Przepiękna H r a b i n a  A G N E S  E S T E R H A Z Y  
D a i S y  d ’0 r a  i G u s t a w  D i a s s l  vre w spaniałym  dram acie erotycznym

R O Z K O S Z  Z E M S T Y  s s s f aJ *  sa m  ł$M  k n r S J r  1 I Seansy o go&z. 4, 6 ,8  i 10,15.

KINO-TEATR

„ 1 1 1 1 1 “
■1. A. Mickiewicza 22.

D z l f  ! A  f i A  f i  A  T rag iczn e  sploty życia! 
.W spaniały dram at I I 1 1  l y a  U  S I  1  ■ | Y |  1 1  Gniazda wielkomiejskiej roz- 

doby obecnej I  ■ tw f I  %  pusty. Pieniądz i honor!
—  —  —  Szatańsk ie  orgje i t. d. —  R eżyserja  W I L H E L M A  T H I E L E .  —  —  —

C I .  g I 6 » „  kreują: | | | f Z| | ^  J j j j j  P g j  jg  M a K t l l l ,  H f e j f t  fiB O rgS.

Specjalna ilu s trac ja  muzyczna. — — — — — — — — — Początek seansów o g. 4, 6, 8 i 10 25,

K I N O

Piceadilly
Wlolka 42. Tel. 17-85.

'  ■ Najw iększa sensacja doby obecnej. mm mm m j a  B !•■ |  |  ■ ■ M  H i % l f  
I  J 7 | \ V  Arcydzieło poświęcone tysiącom zhań- M  I  n L  H ■■ I W  WR w  
■— ™  1 ® bionych. — Super przebój sezonu. “ ■  ■ ■  ”  ■ ® ■ ■ ■  1 I  1  B ®“i  B l  1 #  1 
W szponach handlarzy  kobiet. W zruszający dram at obyczajowy, tycb, którem i handlują. W roi. główn. ulu-

p iT *  Marja Malicka, Bogusław Samborski. ^ 3 .  Zofja Batycka1' ? f r p<,S ‘
W ł. Walter, Jez. Kobusz, L. Owron oraz najśw. artyści Polski ekranu i sceny. W zruszające sceny.

Niebywałe napięcie sensacyjne. Koncert gry.

r K IN O -T E A T R

Światowid
Mickiewicza 9.

P o  r e k o r d o w y m  s u k c e s i e  w  W a r s z a w i e  i P o z n a n i u ,  n a r e s z c i e  w  W i ln i e  U  A D f l l  R A  1 1 1 )  V H  A
n a j w s p a n i a l s z a  k r e a c j a  k r ó l a  h u m o r u  l l H l l U  L U H  L  L U  I  U

W roi. gł .  kobleeiej J. RAlSTON.
B. J  ■  ■ ■  B B  H B  H I  H ■ ■  B k .  P r z e z a b a w n e  d z i e j e  m i ło ś c i  n a s z e g o  

^  p  l i i  1  L b  sLpr m I n  I  «  u l u b i e ń c a .  H a r o l d  L l o y d — j a k o  szery f .

N i e u s t a n n e  h u r a g a n y  ś m ie c h u .  D la  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .

K  I IM O

L U X
Mtekiewioza 11.

Dziś! MOSKWA - L
w najnowszem " V  % B  ■  
arcydziele p. t L U U 3  ■ W W  '
A kcja odbywa się w Małopolsce w czasie ostatniej 
nowanie grzesznicy. Jeden pocałunek za tysiące j

WÓW. u " ‘ś ln ”S “ u ' Iwan Mozżuchin
■ i JA ■ ■  m t z udziałemL A  a b K L  Marji Philbin
wielkiej wojny. Orgje rozbestwionego żołdactw a. Kamie- 

stnleó ludzkich. Początek o godz. 4-ej. Ceny od 40 groszy.

K in o  K o ie jo w e

OGNISSO
(•bok dworca koiej o w.)

D z i ś  1 dni następnych! — Superfilm k inem atografji światowej 1 — — Obraz, k tóry  poruszył św iat!

- ‘ H D J U T M N T  (Zamach na cara) -
Iwan Mozżuchin Carmen Boni. P«..

In ltn ra lno -O śiia tow y

f i  SPORT
W i e i K a  36

Prawdziwe szczere Porywająca b u ń « Uc z n ą 

arcydzieło ń lm ose  jlUUcIlLKI T lili w ^ ° o c ^ . ° c r d i*  

Bebe Daniels Charles Paolock Lr.; James Hall
N a d  p r o g r a m :  Groteska.

K I N O

S P O R T
'  W ie lk a  36.

J u . r o  p r e m j e r a .  .SlÓtfffiy C U (1 Ś W l a t a ”
W spaniały d ram at w 9 ciu aktach z życia Indyj. Przepyszne tło dworu m aharadży. Oryginalne, bezcenne klej­
noty, wypożyczone do filmu przez m aharadżę Dżajpuru. Przepiękne kobiety, świetni radżowie, wojownicy, sło­

nie, tygrysy, wielbłądy, bajeczne konie...

L i c y t a c j a ,
Dnia 25 kwietnia 1930 r. o godz. 9 e j rano  w m a­

gazynie konfiskacyjnym  Urzędu Celnego w Wilnie 
fStacja Towarowa) odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznej licytacji:

kg. 187 — Tkanin jedwabnych,
,  77 — Tkanin półjedwabnych,
,  15 — Koronek jedwabnych,
.  17 — P asm aterji jedwabnej,

48 — Szali ljońskich jedwabnych,
, 16 — Firanek,
.  90 — W y ro b ó w  g u m o w y c h ,

13 — Pończoch jedwabnych,
. 165 — Harmonijek ustnych,

38 — Pudru,
.  198 — Wyrobów nożowniczych,
.  411 — Skór futrzanych wyprawionych 

i t. p. wyrobów zagranicznych jako też i krajowych.
Towar niesprzedany w dniu 25 kwietnia 1930 _r. 

zostanie ponownie w ystawiony na licytację w dniu 
15 m aja 1930 roku.

Wilno, dnia 1 kw ietnia 1930 roku.
Naczelnik Urzędu (—) I. M lnczew sk i 

1067—0 Inspektor Celny-

Po cenie najniższej pończochy,
skarne tk i we w szystkich najm odniejszych kolo­
rach , bardzo mocne, oraz dziecinne pończoszki, to­
wary bieliźniane, jedwabie, flanele, kołdry watowe

Wileńska Z7.Głowiński, 1094

RADJO
l i m  mmmni! ii rwij

Sp rzed aż  na  d o g o d n y c h  warunkach. J 

Z a m ie jsc o w y m  obstalunki w y k o -  ; 
nują s ię  odw rotną  p ocztą

Wileńska Pomoc Szkolna
Wilno, Wileńska Nr. 38.

1200 i

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, Ja n  Le- 

pleszo, zam ieszkały w Wilnie przy ul Zamkowej 15 
m. 2 n a  zasadzie art. 1030 U.P C. ogłasza, iż w dniu 
11 kwietnia 1930 roku o godz. lO rano w Wilnie, przy 
ul. Wileńskiej Nr 24 m. 1, odbędzie Bię sprzedaż 
z licytacji publicznej ruchomości, należącej do dłuż­
n ika Zelraana Parysko, składającej się z m aszyny 
do szycia, lustra , szafy, biurka, kredensu, zegara, 
kanapy, 2 p a lt jesiennych męskich, m arynark i i ka­
mizelki. oszacowanej dla licytacji na sumę 595 zło­
tych, n a  zaspokojenie pretensji Mejera Sznajdera 
1 Izaaka Rudeńskiego.

Komornik Sądu Powiatowego 
17/VI i. Lepieszo.

E E E E E E E 3 S E E E E E E E E B

Akuszerka

i iii
przyjmuje od 0 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W . Zdr. 

Ns 3093

P IANINA do w ynaję­
cia. B-oeracja i si.ro- 
1en’f , V  Mickiewicza 

2 4 - 9  ‘ u t _________ 2£31

D l a  p a u  

i  p a n ó w
j e s z c z e  klika miejsc
s w o b o d n y c h .  K to  c h c e  z a ­
ro b ić  o d  40 d o  0 0  z ł .  d z i e n ­
n ie  n i e c h  s ię  z g ło s i .  P r o ­
c a  p o l e g a  n a  a k w iz y c j i  t. j. 
l e k k i m  p o d r ó ż o w a n i u  z  a r ­
t y k u ł e m  b e z k o n k u r e n c y j ­
n y m  a k a ż d e m u  n i e z b ę d ­
n y m .  F a c h o w o ś ć  o b o j ę t n a .  
Z g ł o s z e n i a  o s o b i s t e  z  d o ­
k u m e n t a m i .  Wilno, u l.Gdań­
ska  1, m. 6 w  g o d z i n a c h  
o d  9 — 13 i o d  16— 16 c o ­
d z i e n n i e ,  1008

E H I S H B a Ł d l  ka - . IBBBBB

Sp. Akc.

B

.'I. GORDON"
UL. NIEMIECKA 26.

Ostatnie 4 dni: 7, 8, 9 i 10-go kwietnia!
WIELKA PRZEDŚWIĄTECZNĄ

WYPRZEDAŻ RESi!T'!K
i wysortowanego towaru.

M A T E R J A Ł Y  damskie i męskie,
kam garny, szew ioty , w ełna, jedwab, firanki, gobeliny, plusz i portjery.

CE B RY  { W Y J Ą T K O W O  S U S K I E .  
SPRZEDAŻ NORMALNA ODBYWA SIĘ NA PARTERZE.
9 46

JA Ł a  \ M  d z ie n n e  i n ocn e ,  bonżurlci, koszu le  
■ I  £ ■  A A  1^1 1  dz ien n e  i noc. w  największ. w yb orze

Polska Składnica Galanteryjna

F r a n c i s z e k  F r l i c z k a
Zamkowa 9, tel. 6-46.

Fortepiany i Pianma^M* A. Drygas
Najwyższe odznaczenia w kraju  i zagranicą.

F abryka A. Drygas m in. dostarczyła in stru n u n ta : 1-reu Marszałkowi Polski 
J. Piłsudskiemu, J. E. Ks. Kardynaiowi 1 Prym asowi Polski Dr. Hlondowi, 
do Król. Dworu Rum uńskiego, do Sali Reprezentacyjnej Rady Ministrów

w W arszawie i t. d.

K. DĄBROWSKA, Wilno, ul. Niemiecka 3, m. 6.
Na składzie wielki wybór krąjowycli i zagranicznych instrum entów . <j

WYTWÓRNIA 
WIN I MIODU „I

WILNO,.UL.tSTRASZUNA^lS.
• 4 I 0 D 0 W I N

CC

M

P O L E C tf l :

M M M M  1 — — W M I W ł W L  konkurencyjnych.

O g ł o s z e n i e .  Fortepjac
Komornik Sądu Grodzkiego w Wflnie I-go rewiru 

m. Wilna, zam ieszkały w Wilnie przy ul. Potockiej 14 
zgodnie z art. 1030 U P. C. obwieszcza, iż w dniu 
24 kwietnia 1930 r, o godz. 10 rano w Wilnie przy ul. 
W ileńskiej 3, odbędzie się sprzedaż z licytacji pu­
blicznej m ajątku  ruehomepo Abram a Boltupskiego, 
składającego się z mebli,, oszacowanego na sumę zło­
tych 555 na zaspokojenie pretensji Isuchoiua Szwe 
golda.
14/VI. Komornik Sądowy A. USZYNSIO

RÓŻNE
sum y posiadam y do 
ulokowania na i obrą 

m iejską hipotekę.
Dom H K. ,ZACHĘ1a “ 
Mickiewicza 1, tel. 9 ( 5

Maszynista
poszukuje  praktyki 
biurowej (bezp łatn ie )  
Oferty  p roszę  sk ła ­
d ać  w  Administracji  
„Kurj. W il .“ p o d  872  

dla W . B.

STAN CZYNNY.

BILANS SUROWY PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO
na dzień 1-szy marca 1930 roku. STAN BIERNY.

Z ł .
K a s a  i su m y  cło d y s p o z y c j i  . . . . . . . . . . . . .  6 .123.289,79
W A lu ty  z a g r a n i c z n e  . . . . . . . . . .  . . . . . .  262.270,47
P a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  w ł a s n e   ..............................  72,942.195,13
A k c j e  i u d z i a ł y  .  .................................................  ^ 2.167.630,67
P a p i e r y  p r o c e n t o w e  fu n d u s z u  r e z e r .  l i s t ó w  z a s t ,  i o b l ig .  m el j .  7 .729.393,28
B a n k i  „ N o s t ro *  .     41.501.604,84
W e k s l e  z d y s k o n t o w a n e ............................... ....................................................... 71-153.911,28
W e k s l e  p r o t e s t o w a n e ........................................................ 826-960,75
P o ż y c z k i  z a b e z p .  w e k s l a m i  i i n n e m i  d o k u m e n t a m i ............................... 118.470.641,42
P o ż y c z k i  t o w a r o w e ............................... ...................................................................  40 .756.047,48
D o s t a w c y  t o w a r ó w  ( z a d a t k i ) ......................... ................................................. 3.995.575,86
D ł u ż n i c y  za  n a b y t e  g r u n t a  . . . . . . . . . . . . . .  3 .733.994,32
R ó ż n i  d ł u ż n i c y   ................................ 4 1.100.212,15
T o w a r y .........................................................................   476.097,06
N a le ż n o ś c i  w  d o c h o d z e n i u  s ą d o w e m ..............................   2.632.924,63
W ą t p l i w i  d ł u ż n i c y ....................................................................................................  301.597,63
P o ż y c z k i  w  l i s t a c h  z a s t a w n y c h  i o b l i g a c j a c h .................................. ...... 268.976.026,—
N a l e ż n o ś c i  w s t ę p n e  z  p o ż y c z e k  e m i s y j n y c h  298.423,42
R a t y  p o ż y c z e k  e m is y jn y c h    4.710.335.05
K u p o n y  o d  w y lo s o w .  l i s t ó w  z a s t a w n .  i o b l ig .  m e l jo r a c .  . . . 694.88
R e z e r w a  z b o ż o w a .........................     32 .741.433,37
M a j ą t k i  w ł a s n e  w  p a r c e l a c j i  . . . . . . . . . . . . .  20.156.840,87
N i e r u c h o m o ś c i   .............................................................   7 .181.939,66
R u c h o m o ś c i ........................................................................................................   2.721.131,27
S u m y  p r z e c h o d n i e   ..................................................  1.112,671,91
K o s z t y  h a n d l o w e   ..............................   2.652.977,27

S u m a  b i l a n s o w a  . . 754.726.820,48

F u n d u s z e  a d m i n i s t r o w a n e  . . . .     318.011.877,97
I n k a s o  ............................................    2.063.429,74
D ł u ż n i c y  z  t y t u ł u  u d z i e l o n y c h  g w a r a n c y j ..............................   2.961.654,16
D e p o z y t y  o b c e  1 ..........................................  65 .785 625,68

O g ó ł e m  . , 1.143.549.408.03

Z ł.
K a p i t a ł y  w ł a s n e  . . . . .        148.416.981,84
F u n d u s z e  z a s i ł k o w e  n a  c e l e  n a u k o w e  i s p o ł e c z n e  • , .  369.171,32
A m o r t y z a c j a   ........................................... ......  1.035 774,01
L o k a t y  t e r m in o w e  S k a r b o w e   ........................................................ 55 .000.000,—
W k ł a d y   ...................................................................    29.758.818,65
R a c h u n k i  c z e k o w e .......................................................    52.494.116,94
R e d y s k o n t o  .................................................. * , .    35 .471.449,18
B a n k i  „ N o s t r o "  z a g r a ń ................................................   21.881.606,34
E m i s j a  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  i o b l i g a c y j  . . . . . . . . . .  268.976.026,—
W y l o s o w a n e  l i s ty  z a s t a w n e  w  o b i e g u .  . *. ,    47.124,—
F u n d u s z  u m o r z e n i a  l i s t ó w  z a s t a w n y c h .......................................................  7.229,33
F u n d u s z  n a  z a p ł a t ę  k u p o n ó w  273.726,29
K u p o n y  p ł a t n e  w  o b i e g u  o d  l i s tó w  z a s t a w n y c h ...............................  61.007,78
R a t y  p r z e d t e r m i n o w e  p o ż y c z e k  e m i s y j n y c h  ,   80.776,06
W i e r z y c i e l e  z t y t u ł u  n a b y t y c h  m a j ą t k ó w ......................... ...... 2.470.032,91
Z a d a t k i  i w p ł a t y  n a  n a b y t e  g r u n t a .  . . . . . . . . . .  320.761,47
D o s t a w c y  t o w a r ó w .........................................................................   320.339,90
R ó ż n i  w i e r z y c i e l e ......................................................   51.726.804,66
S u m y  p r z e c h o d n i e .................................................  4.812.694,58
P r z e j ś c i o w e  p o z o s t a ł o ś c i  k r e d y t o w e  r ó ż n y c h  r a c h u n k ó w .  . . 5 .510.871,65
F u n d u s z  O b r o t o w y  R e f o r m y  R o ln e j  2 .240.321,48
W p ł y w y  z ty t .  p o ż .  b. B a n k ó w  Z i e m s k i c h  P a ń s t w  Z a b o r c z y c h  16,165.255.85 
Z o b o w i ą z a n i a  za  p r z e j ę t e  w i e r z y t e l n o ś c i  b. B a n k ó w  Z ie m s k i c h

P a ń s t w  Z a b o r c z y c h .................................................  1.560.661,51
P r o c e n t y  i p r o w iz j e .  . . . . . . . .  . . . . . . . .  3.475.777,52
P r o c e n t y  i p r o w i z j e  ro k u  p r z y s z ł e g o  . . . . . . . . . .  59.988.51
S u m y  d o  d y s p o z y c j i  S k a r b u  z  f u n d u s z ó w  a d m in is t r .  . . . .  37.909.384,72
C z y s t y  z y s k  za  ro k  1929 .................................................................... 14.280.117.96

S u m a  b i l a n s o w a .  . * . 754.726.820,48

F u n d u s z e  a d m i n i s t r o w a n e  ( s t a n  d o t a c .  s k a r b . ) .  . . . . . .  318.011.877,97
R ó ż n i  za  i n k a s o ................................................    2.063.429,74
W i e r z y c i e l e  z  t y t u ł u  u d z i e l o n y c h  g w a r a n c y j  . . . . . . .  2 .961.654,16
R ó ż n i  za  d e p o z y t y  o b c e .............................................................................1 • • 66.785.625,66

O g ó ł e m .  . . 1.143,549.408.03

Od roku 1843 istnieje

W ilsniin
Ul. TATARSKA 20

jadalne ,  sy pialne i  g a ­
binetowe, Kredensy,  

stoły, szafy, łóżka it .d .  
Wykwintne, Mocne, 
N  I E  D  F O  G  O .
na dogcdnycti waronkatt

I N A  RATY .
NADESZŁY NOWOŚCI

K A W I A R N i A

" i M i i a»f

t f

ul. K r ó le w s k a  9.

W y d a j e  ś n i a d a n i a ,  o b i a ­
d y  i k o l a c j e — z d r o w e ,  t a ­
n io  i o b f ic ie .  Z im n e  i g o ­
r ą c e  z a k ą s k i .  P iw o .  G a b i ­
n e ty .  D la  s t o ł u j ą c y c h  się 
m i e s i ę c z n i e  z n iż k a .  1090-1

DOCHOD
z a p e w n i o n y  p o s i a d a  k a ż ­
d y  p r z y  lo k o w a n i u  o s z ­

c z ę d n o ś c i  p r z e z  
W ile ń sk ie  B iu ro  

Kom isowo - H and low e  
M ick iew icza  21, tel .  152.

d o b r y  z a  600 zł. d o  s p r z e ­
d a n ia .  M o s t o w a  5-1. 1092-1

KOLON JA U ha
4 k im .  o d  W i l n a  z  z a b u ­
d o w a n i a m i  i d o b r ą  g l e b ą

D O  S P R Z E D A N I A

W ileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe

Mickiewicza 21, tel. 152.

Poszukują
posady

usilni i ! m
łub pomocnika, tylko za 
mieszkanie. Orerty pro­
szę sk ładać do Adm ini­
strac ji „Kurjera Wileńsk." 

pod 378 (dla S. Z ).

Z

J a k o  p i e r w s z a  I n s ty tu c j a  w  P o l s c e

U D Z I E L A M Y  P O Ż Y C Z E K
u r z ę d n i k o m  p a ń s t w o w y m  i k o m u n a l n y m  na  

d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ł a ty .
P rz y j m u j e m y

WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCIOWE
n a  z a s a d z i e  n o w e g o  s y s t e m u  o s z c z ę d n o ś c i o ­

w e g o ,  p o ł ą c z o n e g o

Z UBEZPIECZENIEM NA ŻYCIE
k t ó r y  z a g r a n i c ą  o s i ą g n ą ł  n i e b y w a ł y  sukc e6 .
P rz y  m i n i m a l n y c h  w k ł a d a c h  o d  20 g ro sz y  
d z i e n n i e  p o c z ą w s z y  d a j e m y  m o ż n o ś ć  z a o s z c z ę ­
d z a  n ia  p o w a ż n y c h  su m  i b e z p ł a t n ą  a s e k u r a c j ę  
n a  ż y c ie ,  o r a z  p o  w p ł a c e n i u  p i e r w s z y c h  w k ł a ­

d e k  o z d o b n y  z e g a r  s to ło w y .
O s o b o m ,  c h c ą c y m  s ię  z a j m o w a ć  a k w iz y c ją ,  
z a p e w n i a m y  s t a ły  i p o w a ż n y  d o c h ó d ,  p r z y j -  

2$  m u j e m y  r ó w n ie ż  e g e n t ó w  d o  s p r z e d a ż y  o b l i -  ł j  
| |  g a c y j  p a ń s t w o w y c h  n a  r a ty  i d a j e m y  n a j -  i j j  
| |  l e p s z e  w a r u n k i .

Bank Zaliczkowy i Kredytowy
917/607-0  K r a k ó w ,  ul. G o ł ę b i a  2

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, J a n  

Lepieszo. zam ieszkały w Wilnie przy ul. Zamkowej ió  
m. 2 na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, iż w dniu 
11-go kwietnia 1930 roku, o godzinie 10 rano w W il­
nie, przy ul. Gcdyminowskiej Nr 34 m. 1, odbędzie 
się sprzedaż z licytacji publicznej ruchomości, n a ­
leżącej do dłużniozki Czesławy Kordaszowej, sk ła ­
dającej się z u rządzenia mieszkaniowego, ^szacow a- 
oej dla licy tacji na sumę 500  zl. n a  zaspokojenie" 
pretensji E lżbiety Boniszewskiej.

Komornik Sądu Powiatowego. 
16/VT ________________ J. Lepieszo._____

MEBLE
kredensy, szafy , otom any, 
tapczany a także fotele klubowe

i t. d. p o leca

W. MołodecM
Wileńska 8.

zagrauicę

drewniany i 
ogród owocowy

bardzo tanio.
O  warunkach d o w ie ­
dz ieć  się  w  A d m in i­
stracji „Kurjera W i­
leńskiego"  w  g. 9-16

Zgub. w e k s e l  n a  zł.  20
p ł a t n y  15. V I  1930

r. w y s t .  p r z e z  A l e k s a n d r a  
B u d r y s - B u d r e w i c z a ,  ż y r o w  
p r z e z  „ K u r j e r  W i l e ń s k i*  i 
A .  J o s i e l e w i c z a ,  u n i e w . s i ę .

Zgubioną książ. wojsk, 
r. 1891 w ydaną przez 

P. K. U. W iiejka na imię 
Jana Szczeclsłowskiego, 
zam w m. Gródek, pow. 
molodeczańskiego, un ie­
ważnia się. _____1072—0

)1|
wszelkie roboty do prze­
pisyw ania n a  m aszynach 
tanio, szybko i fachowo.

Wileńskie Binro 
Komisowo-Handlowe 

Mickiewicza 21, tel. 152.

PUC o przestrzeni 4.724 mtr. wraz
z budyń, ami na- - . . L  
dającemi się na |Jm1 Ud* l l lę

przy ul. Białoskórniczej (wpoblizu Wilji)
ODDAJE SIĘ W DZIERŻAWĘ (ew ent. m oże b yć sprze­

dany) na d ogod n ych  warunkach.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie I-go rew iru 

m. Wilna, zam ieszkały w Wilnie, przy  ul. Potockiej 
14 m. 3, zgodnie z art. 1030 U. P. C. obwieszcza^, 
iż w dniu 17 go kwietnia 1930 r., o godzinie 10 rano,, 
w W ilnie p rzy  ul. Gimnazjalnej 6—3, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej m ajątku  ructiomego 
A leksandra Kowzana, składającego się z mebli, 087,a -  
cowanego na Sumę zł. 1.755, na zaspokojenie p re­
tensji S tanisław a Szefela.
15/VI Komornik Sądowy A. USZYŃSKL

W różnych
Hlitail i n iitl

u d z i e l a m y  p o ż y c z k i
W ileńskie Biuro 

Komisowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152„

INtYNIFD

B ™ f .R0M
Kursy kierowców 
samochodowych.

Centrala: Warszawa. 
Oddz.: Lwów, Suw ałki-
Beroza Kart., Zegrze,W io, 
cławek, Płock, Kutno* 
Łomża, Mława, Katowice 

i inne.
Wilno, W. Pohulanka &
Dyplom nasz ułatw ia o t­
rzymanie posady w całej! 
Polsce, ponieważ Szkoła, 

znana je s t wszędzie.

D O M
drewniany do sprzedania, 
przy ulicy Jerozolim skiej 

Ns 12, (dawniej 46)
R. Alekeandrowiczowa

K t o  p o s z u k u j e  p o s a d y ,  
p r a c y  lu b  u b o c z n e g o  z a ­
r o b k u  —  n i e c h  z a ł ą c z y  50 
g r o s z y  w  z n a c z k a c h  p o c z ­
t o w y c h  i n a d e ś l e  s w ó j  
a d r e s  p o d :  Boja ilOWSki,
Czarna Woda (Pomorze).

1201-1

Zgvb. ks.  w o j .  w y d .  
p r z e z  P .  K. U  

W i i e j k a  r . f  1890 B ry s io w i  
Ł u k a s z o w i ,  z a m i e s z k a ł y  w  
A d a m ó w c e ,  gm . G r ó d e k ,  
u n i e w .  się . 1087-2

1051-1

D ow ied z ieć  się w Sekretarjacie  R zeźn ik ó w  i W ędlin iarzy  
w  W ilnie , ul. N iem ieck a  25 od 8-ej rano do  3 ej. el. 7-87.

Popierajcie L ig ę  
Morską i Rzeczną
BBBBBBB&
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